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Cena prenumeraty za granicą pań­
stwa austrjackiego wymieniona jest 
W nagłówku kaidego nr. gazety.

Upraszamy o wciefine przesłanie 
prenum eraty, by szan. prenumera- 
torowie nie doznali przerwy w prze­
syłce.

Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
•ię udają do PARYŻA mogą nabyć numera 
Gazety Narodowej w (4RANDS MAGASINS 
du PRINTiCMPS, Bouleyard Haussmruti nr. 70.

*) Nazywam kompanią, eo było właściwie 
tylko kadrami.



cofnięcie rozporządzeń, ukrócających prawa 
i zakres krajowej Bady szkolnej.

I cóż się stało? Gdy minister dr. Zie- 
miałkowski zawiadomił Koło polskie, iż już 
stanęła umowa między gabinetem węgier­
skim a austrjackim, i wyraził ufność rządu, 
że Polacy tę umowę poprą w Radzie pań­
stwa, to ze strony delegacji położono jedy­
nie warunek, aby rząd cofnął z porządku 
dziennego czy odroczył nowelę podatkową!!!
I miuisterstwo uczyniło zadosyć temu skro­
mnemu żądaniu, a głosy polskie rozstrzy­
gnęły los ugody austro-węgierskiej. Roz­
strzygnęły, powiadamy, bo odtrąciwszy gło­
sy polskie, za i przeciw przedłożonej ugo­
dzie była prawie równość głosów w Badzie 
państwa.

Zebrał się sejm. Przekonani wszyscy 
byli, że jak po zaprzepaszczeniu postulatów 
autonomicznych, przy układaniu konstytucji 
grudniowej, i jak po zaniedbaniu sprawy re­
zolucji sejmowej w pierwszej sesji Rady 
państwa po jej uchwaleniu przez sejm, pod­
niosły się głosy nagany, tak i teraz podnio­
są się głosy w sejmowem Kole przeciw po­
lityce pięcioletniej delegacji naszej teraź­
niejszej w Radzie państwa, i tak samo jak 
wówczas przygotują zwrot stanowczy na 
przyszłość. Gdzie tam! O ile słyszeliśmy, 
ani jeden głos nie podniósł się w Kole pol­
skim w tym kierunku. Ciężkie i niepoweto­
wane szkody przyniosła polityka delegacji 
naszemu krajowi. Menerzy delegacyjni i w 
swym organie i w kołach sejmowych, oba­
wiając się krytyki swego pięcioletniego dzia­
łania, sprzeciwiali się rozbiorowi czynności 
delegacji w Kole sejmowem, z tego powodu 
byli też przeciwni podniesieniu i podrzędnej 
w tych czynnościach kwestji, sporu między 
większością a mniejszością. Ale gdy spo­
strzegli, że nikt nie podnosi sprawy naj­
ważniejszej i dla nich najniebezpieczniejszej, 
którąśmy powyżej skreślili, nagle zdecydo­
wali się samą sprawę wystąpienia mniejszości 
z Koła delegacyjnego poddać pod obrady Ko 
ła  sejmowego! Mogła ich do tego skłonić 
wiadomość, że w nowoutworzonym sejmo­
wym klubie narodowo-postępowym, chociaż 
wszyscy nie pochwalają polityki większości 
delegacyjnej, jednakowo co do wystąpienia 
mniejszości podzielone są zdania. Kwestja 
więc secesji mogłaby cały ten niebezpieczny, 
bo z każdym dniem wzrastający klub rozbić.

Lecz jeśli ta secesja była błędem, to 
czemże jest ten błąd, wobec pełnych fatal­
nych następstw błędów, w cały system uro­
bionych, które przez pięć lat popełniała 
większość delegacyjna, zawojowana przez 
stańczyków krakowskich? Gzy secesja ta 
przyniosła jakąkolwiek szkodę krajowi? Czy 
jakakolwiek czynność któregokolwiek z tych, 
którzy z Koła delegacyjnego wystąpili, była 
kiedy wymierzona przeciw solidarnym inte­
resom narodu? Gdy naś zapytywano tele­
grafem o zdanie, czy mniejszość ma wystą­
pić z Koła, tośmy odradzali, ale nie dlatego 
abyśmy sądzili, iż będzie to zerwaniem soli­
darności narodowej, bo tak zacnych mężów 
i patrjotów jak Skrzyński, Hausner, Ujejski 
i Gołuchowski o zamiar zerwania solidarno­
ści narodowej posądzać niepodobna, ale że 
uważaliśmy, iż ich czynność w Kole jest 
skuteczna. Wszak i dawniej zdarzały się 
secesje. Było ich dwie: hrabiego Miero- 
szowskiego i dr. Weigla. Pierwszy czynno­
ścią swą w Radzie państwa dowiódł dopiero, 
iż zerwał solidarność narodową, drugi czyn­
nością swą przeciwnie dowiódł, iż pomimo 
secesji, solidarności narodowej nie zerwał, i 
nikt nigdy nie poważył się zarzucić mu ze­
rwania solidarności. Poczekajcie więc i te­
raz. Jeżeli mniejszość, co wystąpiła, czyn­
nościami swemi w Badzie państwa zrywać 
będzie solidarność narodową, to wtedy po­
stawcie ich pod sąd, a wtedy i kraj cały 

otępi.
e dziś Koło sejmowe przedewszyst- 

inno się zająć nierównie ważniej 
Jeżeli menerzy delegacyjni te- 

yznają, że Koło sejmowe ma prawo 
ę rozpatrzeniem wystąpienia mniej- 

z Koła delegacyjnego, to tern samem 
ają, że ma prawo, zająć się także 

trzeniem pięcioletniej polityki delegacji, 
atów, jakie wydała, korzyści i szkód, 
przyniosła krajowi, ma prawo rozpo 
dokąd nas ta czynność delegacji, ta 

polityka doprowadziła, i orzec czy dele- 
’a i dalej tą drogą postępować ma, lub 
wskazać jej inną.
A zarazem należałoby na wagę położyć 

i stosunek delegacji naszej do sprawy pol­
skiej i sposób, w jaki ją delegacja trakto­
wała. Sprawa ta jest już przez ogół narodu 
przesądzona i dlatego nad nią nie rozwo­
dzimy się.

Jeżeliby zaś Koło sejmowe te najważniej­
sze interesa kraju narodu pominęło, a tylko 
sprawę wystąpienia mniejszości podniosło 
to dostarczy jedynie większości delegacyjne; 
sposobu zakrycia się przed zarzutami, prze­
ciw całej jej czynności pięcioletniej podno 
szonemi. A mianowicie partja stańczyków w 
razie potępienia wystąpienia mniejszości; 
weźmie orzeczenie sejmowego Koła jako po 
średnie pochwalenie swej polityki, która jest 
istotnem odstępstwem narodowem!

Należałoby w ięc, aby sejmowe Koło 
tak całą czynność i politykę większości de 
legacyjnej jak też i fakt wystąpienia mniej 
szóści wzięło pod rozbiór i orzeczenie. Jeśli 
tego nie uczyni, to wtedy powinnoby Koło 
zaniechać i sprawy sporu pomiędzy większo 
scią a mniejszością i zostawić orzeczenie 
krajowi przy wyborach, które za kilka mie 
sięcy się ’* '

Język  polski nu ko le jach  galicyjskich.
Otrzymujemy następujące pismo z miasta:
W sprawie języka polskiego na kolejach 

galicyjskich umieściła wiedeńska Neue Fr. Presse 
14. t. m. artykuł, w którym stara się prze­

konać rząd, iż towarzystwa kolejowe w własnym 
swym interesie dawno już obsadziły wszystkie 
posady urzędników, mających styczność z publicz­
nością, ludźmi władającymi językiem polskim, 
w skutek czego doradza ów nienawistny nam 
dziennik rządowi, by tenże życzenia, jakie w 
tym względzie kraj cały przez usta Tc warzystwa 
politechnicznego objawia, nie uwzględnił.

Nie mamy zamiaru wdawać się z rzeczonym 
dziennikiem w polemikę jaką, gdyż uznajemy, 
że doniosłość sprawy niemałym strachem napeł­
nia zwolenników tego pisma, chcemy tylko jaw ­
nie wykazać, jak kłamliwych i tendencyjnych 
argumentów dziennik ten na upozorowanie swych 
wywodów używa, gdyż jest stanowczo kłamstwem 
i ironią twierdzić, że wszystkie posady urzędni­
ków kolejowych, stojących w styczności z publicz­
nością są ludźmi, znającymi język krajowy, ob­
sadzone.

Na dowód powyższego przytoczymy, że nie­
daleko sięgając, na kolei Tarnowsko-Lelnchow- 
skiej jest kierownikiem ruchu (Betriebs-Leiter) 
pan Rudolf Gobel, Niemiec, nieumiejący i słowa 
po polsku, którego wreszcie nikt o dobre ch*ci 
dla kraju nie pomówi — pan Gobel ma siedzibę 
w Tarnowie (sic!); również naczelnik stacji 
tejże kolei w samym Tarnowie, lubo Czech z 
nazwiska, jest Niemcem, nieumiejącym zgoła po 
polsku (sic!)

Zdaje nam się, że fakta te aż nadto wy 
starczają, by dowieść, jak lichem. argumentami 
zasłaniają się ci, którzy na samą myśl o zapro­
wadzeniu języka polskiego na kolejach pocierpają.

Wspomniawszy raz już o państwowej kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej, na

Co do owych praw, wymierzonych przeciw 
socjalnym demokratom, a które są parafrazą i 
dalszym ciągiem sławnych praw majowych, wy­
mierzonych przeciwko wszelkiej religii, której 
Bismark nie jest wyznawcą, niu powinny by one 
tak trwożyć tego stowarzyszenia, uznanego za 
8taatggefahnich. Socjalni demokraci na mocy tych 
praw mogą wytaczać procesy Bismarkowi i jego 
towarzystwu, a uważać wszelkie ich czynności 
za vólk8gefdhrlich.

Prawdziwa, niezmącona sofizmatami logika 
jest jedna. Do takich wyników prowadzi Bismark 
prostą drogą!

Nikt nas, spodziewamy się, nie posądzi o 
najlżejsze choćby sprzyjanie zasadom socjalnej 
demokracji, jakkolwiek wiadomo, że Polacy pod 
rządem prnskina muszą często wotować jedno 
myślnie z socjalnymi demokratami, dlatego, że 
pod pozorem prześladowania tego stowarzyszenia, 
rząd praski może zadawać straszliwe ciosy na­
rodowości polskiej i religii katolickiej. Ale do­
dajmy, że ten stan, w jakim znajduje się obe­
cnie społeczeństwo, jest skutkiem wpi owadzenia 
zasad p a ń s t w o w y c h ,  a zniszczenia przyro­
dzonych wieczystych zasad narodowości.

Jedyny środek zgładzenia socjalnej demo­
kracji i nihilizmu jest: o d d a n i e  n a r o d o m  
o d e b r a n y c h  i m p r a w  n a r o d o w y c h .

Dr. Zyblikiewics i M. Wołowski. i t
Szanowna redakcjo! skiego, który przed zarzutami czynionemi mu w

Przeczytałem w Gazecie Narodowej sprawo- ^dz ie  miejskiej bronić się nie mógł, bo był n 
zdanie z posiedzenia Rady miejskiej krakow- ^ 7 f nan7m> ieS  ̂ uzasadnione, iż p.
skiej, na którern toczyła się sprawa skargi, wnie- Wołowski nie tylko jest pisarzem humorysty- 
sionej przez pana Michała Wołowskiego na pa- cznym, ale też utorem hardzi poważnych po- 
n& Zybli iewicza, burmistrza Krakowa, o dwu- wieH Jak .Etnde et Scherzo* i „U
krotne denuncjowanie go, do policji i do namie- swoich na obczcźme napisanych z talentem i 
stnictwa lwowskiego, z żądaniem wydalenia go . tchnących najszczerszym patrjotyzmem. Jedna z 
z miasta i z Galicji. tych powieści przetłumaczoną została na język

Pan Zyblikiewicz tłnmacząc się z powodów, ’ Opfócz tego p. Wołowski jest antorem
które go ski miły do wzmi .nkowanej denuncjacji,!kllku komedl\ 1 dramatów (Djabeł Wenecki) gra- 
starał się usprawiedliwić tein, że pan Wołow-jP7 z P łodzeniem  na scenie lwowskiej. I ta* 
ski ni« jest emigrantem politycznym, dlatego, że kieS° człowieka, doktorami a medycyny, auto- 
podczas powstania miał zaledwo lat 12; że w 1 a . P-Szącego powieści, kom ije, dramata, reda
Krakowie bawił tylko czasowo; że nie miał ma­
jątku, ani stałych dochodów, ani też stałego za 
rob k u ; że dopuszczał się bandytyzmu literackie­
go; że w piśmie Harap obrażał obyczajność pu­
bliczną i że przez prześladowanie i najgraw&nie 
się z rodzin zamożniejszych, chwilowo w Krako 
wie przebywających, szkodził materjalnym inte­
resom miasta Krakowa. Powołał się następnie

gującego czasopismo, korespondującego do kilku 
dzienników politycznych i literackich —>' wypę 
dza p. Zyblikiewicz z ojczyzny jako próżniaka i 
włóczęgę, niemającego dochodów. Nie powstrzy­
mała go ta  myśl, iż łamie zupełnie kaijerę mło­
demu, zdolnemu człowiekowi, kochającemu Pol­
skę, że rzuca na drogę przykrą : trtoaną tuła- 
ctwa nietylkojego samego, ale i rodzinę jego. P.

na paragrafy statutu miasta Krakowa, które do- jj ^ o ło  ski jest żonatym i ma syna.

węgiersko-galicyjska t. j. kolej Łupkowska 
ruch prowadzi, winniśmy w chwili obecnej pod­
nieść, że ta  ostatnia t. j. kolej Łupkowska, ma­
jąca obecnie 50 mil drogi żelaznej w kraju na­
szym położonej, w swem kierownictwie jak naj­
silniej centralizuje cały zarząu w Wiedniu a w

Kampania austrjacka w krajach tureckich.
Telegram wczorajszy jenerała Jowanowieża 

doniósł, ze Fercogowinę można uważać za uspo­
kojoną. Tylko jeszcze pozostaje złamać siły Her­
cegowińców w najnieprzystępniejszej, górzystej 
okolicy, w powiecie Korjenickim i Kłobuckim! 
Lecz wyruszył już nrzeciw nim na czele włas­
nej dywizji i brygady, który z Raguzy wy­
szedłszy, zajęła b jła  Trebinie. I  po raz dragi 

P rwsza p0Wtarza biuletyn, że pacyfikację uważać można

zwalają żądać od policji wydalenia obcych pró­
żniaków i osób niemoralnie prowadzących się, a 
które w tym razie w zupełnie niewłaściwy spo­
sób zastosował do pana Wołowskiego

Motywa powyższe wydalenia pana Wołow­
skiego przedstawił pan Zyblikiewicz niezgodnie

za dokonaną, a zarazem dodaje, h  odtąd p r z e z  
d ł u ż s z y  c z a s !  za  d a n i e m  b ę d z i e  w o j s k  
ok  k u p a c y j  ny  c h ,  o c h r a n i a ć  s p o k o j n ą  
l u d n o ś ć  o d  w ł ó c z ą c y c h  się b a n d  po­
w s t a ń c z y c h .

Z tego biuletynu widać najpierw, że powstańcy
personaln swym „Dyrekcji we Wiedniu* na ; skoncentrowali się w niedostępnych górach, gdzie 
70 urzędników, ma zaledwie 45 (sic!) Polakć , przed dwoma prawie, laty Muktar basza, wy 
rozumie się licho płatnych i podrzędne posady gZedłszy z Trebini i Bileku z większą jeszcze 
zajmujących, a kto koleją Tarnowsko-Leluchow- siją jak jenerał Jowanowicz, zo°tał zupełnie roz- 
ską podróżował, bądź to do Krynicy-Szczawniry, bity. I jenerał Joyanowicz nie lekceważy sobie 
Sącza etc., ten niezawodnie miał sposobność spot- sjj Hercegowińców w tym zakątku, skoro teraz 
kać się z konduktorami, nie znającymi polskiego prowadzi przeciw nim wszystkie prawie wojska, 
języka. któremi dowodzi w Hercegowinie. Jeżeli czar-

Niech tych kilka uwag będzie małym dodat- nogórscy ochotnicy pospieszą w pomoc Hercego- 
kiem do owych doniosłych powodów, dla jakich, sińcom, skoncentrowanym u granic ich, to jene- 
mamy nadzieję, iż Wys. sejm, reprezentujący ra j Jowanowicz będzie miał trudną przeprawę, 
kraj nasz i stojący na straży naszy. h interesów, j)]a tego jenerał Jowanowicz w swym biuletynie 
uwzględni słuszne wymagania całego k ra ju , wyraża ufność, że złamanie oporu powstańców 
wniesi ae w petycji Towarzystwa politechniczne- przez lojalne zachowanie się Czarnogórców bę- 
go do laski marszałkowskiej dZie miał zapewne nłatwione. Ale czy ta  ufność

Od dwóch tygodni słychać, że zarząd kolei stwierdzi?... to wkrótce zobaczymy.
Karola Ludwika polecił niektórym biurom swo- w  każdym razie jednak za śmiałem to jest, 
im korespondować z władzami autonomicznemi urażać  pacyfikację za dokonaną, skoro jeszcze 
w języku polskim, tudzież z iuteresentami, któ- zapewne główne siły Hercegowińców nie są zła- 
rzy się tego domagają. Polecenie talrie istotnie mane i skoro nawet po ich złamaniu, jak jene- 
wyazło, ale t y l k o  p r y w a t n i e .  Z a d e n o- (raj przewi luje, partyzantka w tych górzystych 
k ó l n i k  u r z ę d o w y  n i e  z o s t a ł  w y d a n y : okolicach trwać będzie jeszcze przez dłuższy
do  u r z ę d n i k ó w  a n i  do s t a c j i .  Nie można! czag? przez który trzeba będzie bronić spokoj- 
tedy przypisywać temu zarządzeniu żadnej wagi nycb mieSzkańców od band powstańczych. Jak 
urzędowej, j&kto niektórzy mniemają, dowodząc, długo Hercegowińcy i Bośniacy są skonsentro- 
;e zarząd kolei uprzedził już życzenia, wyrażone; wanj w pewnych punktach, tak  że na nich kon- 

w petycji Towarzystwa politechnicznego, do sejmu' centryeznie wielkiemi siłami uderzyć można, to i 
i że sejm nie będzie potrzebował już żadnej a*, nadzieję żywić można, iż pa ;y fikać ja będzie 
chwały czynić. j szybko przeprowadzoną. Ale gdy Bośniacy i

Polecenie owe prywatne dano podobno tylko Hercegowińcy rozbiją .się na mniejsze oddziały 
biuru prawniczemu i reklamacyjnemu. Dla nas j partyzanckie, i gerylasówkę prowadzić zai zną 
ma ono jedynie tyle wartości, że powinno znie-jto dokonanie pacyfikacji odwlecze się na czas 
wolić wszystkie w ł a d z e  a u t o n o m i c z n e  ijdłuższy, i w tem właśnie twki większych kłopo 
o b y w a t e l i ,  mających do czynienia z kolejami, ■ zaród, bo końca ich w tak górzystym kraju

i przy tak sfanatyzowanej jjludności, przewidzieć 
trudno. Jeżeliby przyszło przez czas dłuższy 
utrzymywać dwa kroć stotycięcy wojska na sto 
pie wojennej, toby tc fatalnie oddziałać mogło 
na finanse austro-węgierskie, niebędące i tak 
w świetnym stanie. Lepiej byłoby zawrzeć kon­
wencję z Portą, a nawet przeprowadzić rokowa­
nia z Bośniakami, by ajak najprędzej przyjść do 
prawdziwej pacyfikacji

aby w swoich pismach do kolei p r z e s t a ł y  
u ż y w a ć  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o ,  i n i e  
i r z y j m o w a ł y  d ł u ż e j  ż a d n y c h  p i s m  

n i e m i e c k i c h  od zarządów kolejowych. Nie­
chaj pójdą wszyscy za przykładem jednego chłop­
ca za Łańcutem, który sprzedał kawałek gruntu 
>od kolej, lecz kontraktu niemieckiego nie chciał 
jodpisać; choć mu urzędnik przybyły umyślnie 
:e Lwowa chciał tłumaczyć na język polski.
Jparł się, i delegat musiał odjechać z niczem, a

następnie z tekstem polskim przybyć na nowo. „ , . , 1  . ,
Dopiero wtedy chłopek podpisał , Z, dra^ °  te - ru w o jn y , z Posawmy już

Tak się powinno postępować z endzoziem- J wa. dn‘ riema danych wiadomości Wiemy jo
cami i z zakładami endz. emskiemi, lub t m i ,  Jyme, że operacje tam rozpoczęły trzy skomple 
którzy krzewią cudzoziemszczyznę w kraju. k°rP*sy, ]enerajów SZapareg°, Bienerthą
Ułatwimy przez to znacznie i wesprze, y najle- i Bamberga, razem onoło 80 do 90 tysięcy ludzi.
piej kroki urzędowe naszych reprezentacyj. (* ..)  % S S L i c ^ T k t ó r e j  S i a c y

cofnęli się bez boja, i że ztamtąd czoło tych 
dwóch korpusów wysuwało się drogą do Dolnej 
Tuzli, podczas gdy dywizja z korpusu Ramber- 
ga poszła na Nową Brczkę. Jedna brygada mia­
ła  odciąć Bośniakom, tam stojącym, odwrót ku 
Bielinie i ku Tuzli, a draga brygada potem za 
atakować ich z frontu idąc po nad Sawę. Lecz 
manewr ten się nie powiódł. Brygada mająca od­
ciąć odwrót, nie zdołała tego w czas wykonać. 
Po zaciętej walce, Bośniacy cofaęli się ku Bieli­
nie. Czy ta  dywizja poszła tam za nimi, dotąd 
nie wiadomo. W silnie jeszcze z serbskiej wojny 
oszańcowanej Bielinię Bośniacy mają większe si 
ły, z których znaczna część jest wojska regular­
nego tureckiego.

Wiedeńskie dzienniki podają z wielką sta­
nowczością liczbę wojsk, skoncentrowanych w 
każdej miejscowości. Lećz niepodobna uwierzyć, 
aby istotnie było tylu Bośniaków pod bronią, jak 
podają. Liczbę zbrojnych Bośniaków w Posawinie 
podają na 40 tysięcy a nawet zwyż. Jest w tem 
widoczua przesada. Zaledwie przypuścić można, 
że siły bośniackie w Posawinie wynoszą 20 ty­
sięcy. Dodawszy trzy dywizje z Serajewa, które 
id połndnia operować mają na Zwornik i Tuzlę 
aby Posawinę odciąć zupełnie od baszaliku No 

j wobazarskiego, to pizeciw tym 20 tysięcom ope­
rują obecnie cztery korpusy i jedna dywizja. Uży-

Bismark i socjaliści.
„Tu l’aa voulu George D andin!* 

Treść tak  zwanych „praw* przeciw socjal­
nym demokratom, jakie wprędce, według plauu 
Bismarka, mają się ukazać, znaną jest powsze­
chnie. Wiadomo, iż d. 17. tego miesiąca Bismark 
odpowiadał Beblowi, i w parlamencie nazwał to 
stowarzyszenie „towarzystwem b a n d y t ó w . *  

Nie wchodząc w to, czy miał słuszność lub 
nie, przypomnijmy sobie, że niektóre nrzędowe 
praskie czasopisma podają liczbę socjalistów nie­
mieckich przenoszącą t r z y  m i l i o n y  osób, o- 
czywiście mężczyzn tylko, jako zajmujących się 
polityką. Można być pewnym, że dorośli członko­
wie, składający rodziny tych osół jak np. żony 
i siostry socjalistów wyznają też same zasady. 
Ich liczba wynosić może przynajmniej dwa razy 
tyle. Śmiało zatem można twierdzić, że ilość so­
cjalnych demokratów w samem państwie niemie- 
ckiem wynosi minimum d z i e w i ę ć  m i l i o n ó w  
mieszkańców obejej płci.

Ponieważ zaś ogólna ludność Niemców skła­
da się z 45 milionów głów, zatein na p i ę ć  osób 
tego narodu wypada j e d e n  b a n d y t a !  Tak 
otrzymuje Bismark!

Lecz niektóre organa prasy niemieckiej, nie
^ o / m o k r S t w ę h ,  p r fa ł ule- T Y e t T Ą  <£■

dawno, że ilość osób tego stowarzyszenia docho-L ć tam BośaJiakóJw z wszystkich stron i poko- 
dzi do d z i e w i ę c i u  m i l i o n ó w ,  zyw ;ie aanym nje j a(j sję r0zbiedz w małych partyzan-
także tylko mężczyzn.

Przyjmując nie jako prawdopodobieństwo {par j 
ealcul de próbabUUi), lecz niemal jako pewnik, j 
że kobiety, należące do ich rodzin, przejęte są;

ckich oddziałach po całej Bośnii.

Dzisiaj nie nadeszły żadne urzędowne depe- 
temiż zasadami, co ojcowie, mężowie, bracia itd., i sze o dalszych operacjach korpusów Biener la i 
a składają podwójną liczbę, wypada w przybli-; Szaparego. Jest tylko depesza korespondenta N. 
żeniu d w a d z i e ś c i a  s i e d e m  m i l i o n ó w ! / r .  Preasy, datowana z Dobruczy, leżącej na po- 
osób płci obojej, należących według wyrażenia1 łowię drogi pomiędzy Graczamcą a Tuzlą. Do 
Bismarka, do „ s t o w a r z y s z e n i a  b a u d y - : nosi on, że korpus Szaparego w swym da szym 
t ów*.  To stanowi zatem w i ę k s z ą  p o ł o w y  pochodzie nie natknął nigdzie na nieprzyjaciela, 
ogólnej ludności Niemców! j któl7  się cofnął do Tuzli mocno oszancowanej

Do czego to prowadzi namiętność odurzone- Ludność mahometańska a po części także chrze 
go pychą „wielkiego męża stanuI* I taki czło- ściańska opuściła wszędzie sw siedziby i schro 
wiek ma gasić polityczne namiętności?!! ten no- 1sifi w góry, spaliwszy p.przednio kilka wsi 

-  W Graczanicy wojsko austrjackie zabrało zna­
czne zapasy amunicji- D. 20. b. m. wieezorem 
korpus Szaparego był tylko jeszcze o półtorej 
mili oddalony od Tązli Dolnej. Wszystkie miej­
scowości opuszczone przpz lndność. Weszliśmy 
w związek z IV. korpusem (Bienertha) -  dodaje 
korespondent.

Pana Michała Wołowskiego zuam oddawua, 
c?uję się więc w obowiązku stanąć w obronie 
jego honoru, który w motywach pana Zyblikie- 
wicza został oczerniony.

Pan Zyblikiewicz odmawia p. Wołowskiemu 
prawa nazywania się emigrantem politycznym 
na tej zasadzie, że nie należał do powstania 
1863 r. Czyż jednak ci tylko są emigrantami po­
litycznymi, którzy brali udział w powstaniu? — 
Gdyby burmistrz krakowski znal historjg emi­
gracji polskiej wiedziałby, ż - nie tylko sami 
powstańcy ją składali, lecz także i ci, których 
po powstania rząd moskiewski prześladował za 
patrjotyczne działania, oraz za wierność ojczy­
źnie i kościołowi, okazywaną nie tylko w życiu 
pubłiczneiu, ale i pry w&tnem. Mógłbym wymienić 
wieln znakomitych mężów, pomiędzy nimi Mic­
kiewicza, Słowackiego, Aleksandra i Leonarda 
Chodźków, którzy nie brali udziału w powstaniu 
a przecież byli emigrantami politycznymi, bo 
charakter polityczny przyswoili sobie przez dzie­
ła, jakie napisali, i działanie uieprzyjaźne ujarz 
micielom ojczyzny. Pan Wołowski aczkolwiek 
w czasie powstania, był kilkunastoletnim chłop­
cem, brał w niem jednak ndział. Po stłumienia 
powstania uwolnił go od prześladowania wiek 
bardzo młody Później będąc studentem uniwet 
sytetu warszawskiego ściągnął n. siebie słowem 
i działaniem patrjotycznem pomiędzy kolegami, 
obserwację policji moskiewskiej. Unikając jej 
prześladowania, przybył do Galicji z zamiarem 
dokończenia w tej prowincji swojego wykształ­
cenia. Nieraająe na razie aost»teczutga fnnan- 
szu do zapisania się na wykład;.1 uni wersy teeKre, 
starał się je zdobyć pracą na scenie polskiej 
potem w ks:ęgarni, — następnie zaś otrzyma­
wszy zapewnienie stałej pieniężnej pomocy od 
:ednego z krewnych i opiekunów swoioh, pana 
judwika Wołowskiego, sławnego ekonomika w 

Paryżu, pojechał ze Lwowa do Krakowa i tam 
apisał się jako uczeń medycyny do uniwersyte­

tu Jagiellońskiego Konduita jego w uniwersyte­
cie była bardzo dobrą, jak dowodzi protestaida 
wielu kolegów przeciw jego wydaleniu, ogłoszo­
na w dziennikach lwowskich. Po ukończeniu 
kursu medycyny przystąpił do egzaminów i za 
trzy miesiące miał złożyć ostatni już egzamin i 
doktoryzować się.

Pan Zyblikiewicz żądaniem swojem zepsuł 
karjerę panu Wołowskiemu, przeszkodził mu bo­
wiem w otrzymaniu dyplomu doktora medycyny, 
któryby mu zapewnił utrzymanie wszędzie, gdzie- 
tolwiekby go losy zagnały. Pan Wołowski nie 
był więc próżniakiem, jak go nazywa p. Zybli 
kiewicz, nie był bez zajęcia, — bo się uczył i 
przygotowywał do doktoryzaeji. Nie był też ob­
cym, — bo był Polakiem, przybyłym do polskie­
go uniwersytetu, w którym się już dopracował 
stopnia doktoranda.

Dalsze raot.ywa denuuejacji p. Zyblikiewi- 
cza, również są niezgodne z prawdą. Zarzuca 
mu burmistrz krakowski, że nie miał majątku, 
ani stałych dochodów ani stałego zarobku. Mo 
tywum to bardzo nie moralne, które w Krako 
wie zapewnia gościnność tylko tym Polakom s 
zaboru moskiewskiego, którzy posiadają majątki. 
Pan Wołowski nie miał wprawdzie majątku, 
lecz nie był nikomu w Krakowie ciężarem, bo 
posiadał kilkadziesiąt złr. miesięcznego dochodu, 
które mu zapewnił jego opiekun na czas stu 

uniwersyteckich. Fundusz ten pomnożył 
dochodem z pras literackich a zwłaszcza docho 
dem, jaki mu przynosiła redakcja pisma humo 
rystycznego. — Miał więc stałe dochody i stały 
zarobek. i

Zarzuca mu jeszcze pan Zyblikiewicz ban­
dytyzm literacki i prześladowanie osób zarniej 
scowych a zamożniejszych w swojem piśmie. Co 
nazywa pan burmistrz bandytyzmem literackim? 
Kto czytał pisma p. Wołowskiego, ten niedoczy- 
ta  się w nich nic takiego, coby było urąganiem 

prześladowaniem zamiejscowych osób, chwilo­
wo w Krakowie przebywających. Wyszydzanie 
ironiczne wad ppołecznych nie jest bandytyzmem. 
Kto wzywa i nakłania jak Harap do uczciwości 
i patrjotyzmu a chłoszcze nadużycia, przeciwień­
stwa i zdradę narodu, ten niedopnszcza się nie 
moralności publicznej. Panu Zyblikiewiczowi 
jego przyjaciołom politycznym, nie podobało się 
w Harapie stanowisko tego pisma opozycyjne 
przeciwko reakcj', satyra na Stańczyków wy 
tykanie błędów zarządu miejskiego panu burmi­
strzowi. W tej humorystycznej krytyce Harapa 
leży rzeczywista przyczyna żądania, aby p. Wo­
łowski był wydalonym.

Nie interes więc dobra publicznego, lecz 
przyczyny stronnicze i motyw czysto osobisty, 
bo zemsta za ironiczna krytykę powodowała pa 
nem burmistrzem w tej sprawie. Dla czegóż pan 
Zyblikiewicz nie wystąpił przeciwko humorystom 
Teki Stańczyka i nie nazwał ich bandytami li 
terackirni? Czyż wtedy tylko, gdy humor i szy­
derstwo zwraca się przeciwko kierunkowi wste­
cznemu i broni pojęć i zasad patrjotycznych, s ta ­
wać się ma bandytyzmem i niemoralnością, za 
którą wypędzają z dawnej stolicy królów poi 
skieb zostającej pod zarządem pana Zyblikie 
wicza? *).

wy M arat i
Bądź cobądź, jakże nisko upadła owa „oj­

czyzna filozofów 1“ Cóż się stało z jej logiką?! 
Do czego doszedł naród Klopstocka, Schillera, 
GiJŁhegoL. To są skutki doktryn Grotiusa, Puf- 
fendorfa, Hegla, wreszcie Feuerbacha, Strausa, 
Bauera, Karola Vogta, Buchnera i im podobnych! 
I ten naród przodować ma społeczeństwa w o- 
świacie i postępie?!!

Całą rodzinę pozbawioną utrzymania, wypę­
dzoną z Krakowa bez funduszu, napotkałem w 
mieście niemieckiem w stanie rozpaczliwym, bez 
chleba. Jeżeli p. Zyblikie wicza nie mogły po­
wstrzymać wyższe, narodowe względy i sprawie­
dliwość — to sama ludzkość powinna mu była 
wvtrącic pióro z ręki, gdy podpisywał swoje żą ■ 
danie wygnania p. Wołowskiego.

Smutnych doczekaliśmy się czasów. Nie po­
licja rządowa, !eez obywatele, obdarzeni puhli 
cznem zaufaniem, pracnją nad tem, żeby winni 
„zbrodni miłości ojczyzny* z ojczyzny byli wy­
gnanymi.

Wotum zaufania otizymane przez p. Zybli- 
kicwicza od R idy miejskiej krakowskiej, która 
nie raczyła wysłuchać drugiej strony i zbadać 
zarzutów poczynionych nieobecnemu, zapiszą 
dzieje naszych < zasów jako objaw strasznej po­
między nami choroby społecznej.

W podróży. IramensUdt 18. września 1878.
Agaton Giller.

B n r g a  i m i e n i a  L e o n a  ks. Sapiehy.
W sobotę w południe, w sali Towarzystwa 

kredytowego zebrali się zaproszeni do komitetu 
mającego się zająć sposobem nczczenia pamięci księ­
cia Leona Sapiehy. Z 50 zaproszony-h przybyło 34 
osób. Przystąpiono najpierw do wyborn przewodni­
czącego i jego zastępcy. Jednomyślnie powołano 
hrabiego Włodzimierza Dziednszyckiego na prezesa. 
Lecz tenże wymówił się, podnosząc iż w tej spra­
wie zależy na pospiechn, a on mnsi się teraz ndać 
do Paryża, dla dokończenia prac, jakie tam na nie­
go włożono, przystąpiono do wyborn kartkami i 
wybrano prezesem komitetn hr. Włod. Rnssockiego 

Jasińskiego, prezydenta miasta Lwowa, zastępcą. 
Po objęcin przewodnictwa przez hr. R. wszczęła 

się dysknsja czy utworzenie bursy dla kandydatów 
na nauczycieli Indowych w seminarjnm nanczyciel- 
skiem było najodpowiedniejsze i najmożllwsze do 
przeprowadzenia uczczenie pamięci i. p. Sapiehy. 
Pierwszy głos zabrał hr. Włodzimierz D z i e d n- 
s z y c k i i zaproponował zbndonać dla tego uczczą 
nia gmach Mnzenm przemysłowego wraz z lokal- 
nościami dis warstatów i Bzkół fachowych, wyka­
zując źe — wiedeńskie Mn;enm przemysłowe naj­
więcej przyczyniło się do podniesienia przemysłu 
we Wiedniu i w Austrji co najlepiej okazało się 
:a paryziiej wystawie.

Poseł J  a s i ń 8 a i (z Kołomyjskiego) poparł 
hr. Dziednszyckiego dodając, Że na bnrsę potrzeba 
wielkiego kapitełn, który trndno będzie zebrać u 
dla mnzenm dobrze będzie jeźli na początek zbie­
rzemy 25.000 złr.

Pan D o b r z a ń s k i  odpiera, że na budowę 
mnzenm potrzebaby nie 25.000 złr. lecz co naj­
mniej 250.000 złr. a [takiej sumy składkami nie­
podobna zebrać, gdy tymczasem i sumą 25.000 zł. 
możnaby bnrsę otworzyć. Nie będzie to bowiem 
bnrsa, o jakiej p. Jasiński mówi, któraby dawała 
młodzieży całe otrzymanie, ale jak dawna krakow­
ska młodzież kształcąca się na nanczycieli, będzie 
tam miała przytnłi k, pomieszkanie, opał, nsłngę i 
sposobność prowadzenia menaży, a może i odziet 

bielizną Młodzież ca bowiem utrzymuje tak 
szczupłe stypendja, 80 złr. rocznie, iż w najwię­
kszej żyje nędzy, mieszka w zaułkach, po norach 
Inb nawet w okolicznych wsiach. Wpływ na nią 
otoczenia bjwa fatalny. Wieln zmuszonych jest po­
rzucić szkołę w seminarjnm nanczycielskiem — a 
tu brak jest nanczycieli Indowych, dzisiejszym wy­
maganiom pedagogiki odpowiadających. Chcumy mieć 
dobre szkoły Indowe, to podajmy tej młodzieży 
rękę pomocną, aby jej nłatwić nankę i ochronić od 
złych wpływów obyczajowych i rozmaitej propa­
gandy politycznej narodowaj. Hrabia Włodzimierz 
Dziednszycki wspomniał, iż on zajmując się prze­
mysłem domowym nważa budowę Mnzenm przemy­
słowego za najpotrzebniejszą. Nanczyciele uważają 
za najpotrzebniejszą bnrsę. Każdy to podnosi ozem 
się trudni. Pan Dobrzański zaś odpowiada, że ou 
nie jest nanczyciehm, więc nie z uprzedzenia dla 
swego zajęcia przemawia ;a  bursą. Dla kandyda­
tów nauczycielskich od dawna uważał tę instytucję 
jako bardzo potrzebną i korzystając z sposobnóści, 
z potrzeby uczczenia ś. p. Sapiehy, podniosłem tę 
myśl.

Za założeniem bnrsy dla kandydatów nauczy­
cielskich przemawiał pan Niemczynowski, tak ze 
stanowiska koniecznej potrzeby, jak i ze stanowi­
ska pewności, iż rzecz jest do przeprowadzenia.

Najwymowniej potrzebę bnrsy tego rodzaju 
dowiódł pan Zygmnnt Sawczyński, dyrektor semi­
narjnm nauczycielskiego. Skreślił on położenie smu­
tne tej młodzieży, że nie po 8 złr. miesięcznie o- 
trzymnje stypendjnm, lecz po 3, 4 lnb 5 złr. 
Przedstawił potrzebę internatu dła kandydatów 
nauczycielskich, jeśli kraj i szkoły Indowe maj^ o 
trzymać zdolnych i powołanie swoje rozumiejących 
i niem przejętych nanczycieli Indowych, jeśli oświa­
ta w ogóle w krajn ma się dźwignąć.

Po mowie pana Sawczyńskiego gdy przyszło 
do głosowania, wszyscy zgodzili uię, ażeby założe­
niem hnrsy dla kandydatów nanczycielskich uczcić 
pamięć śp. Leona księcia Sapiehy, chociaż z po­
czątku przed posiedzeniem i przed rozprawami 
wiele głosów odzywało się przeciw i rozmaite inne 
plany podawano. Hrabia Włodzimierz Dziednszyo- 
ki nie cofnął swego wniosku, lecz go odroczył,

*) Dr. Zyblikiewicz na tajnem posiedzenia Ra­
dy k-akowskiej, zarzucił, o ile wiemy, fakta ban­
dytyzmu literackiego panu Wołowskiemu: 1. że 
właścicielowi kamienicy, który egzekwował pana 
W. za zaległy czynsz grozić miał, iż go „zhara- 
puje*; 2. że ToWarzystwu ogniowemn wzajemnej 
pomocy grozić miał również, gdy się upominało o 
100 zł., które dawniejszy właściciel Harapa wi­
nien byi Towarzystwu. Trzeci zarzut był czysto 
•sobistej natury, dotyczący stosunków familijnych

pana W. Co do zarzutu bandytyzmu literackiego, 
wytoczył pan Wołowski proces pann Zyblikiewi­
czowi o oszczerstwo. Co do osobistego zarzntu, 
stosnnkn familijnego, bo męża do żony dotyczące­
go, pan W. wezwał pana Zyblikiewicza do osobi­
stej odpowiedzialności. Tak rzeczy stoją obecnie 
między panem Zyblikiewiczem a panem Wołew- 
skira. Inaczej rzecz się ma wobec krajn. Dziennik 
Polski w obszernym artykule gruntownie całą spra­
wę rozebrał i wykazał, że nawet w razie gdyby 
zarzuty, które pan Zyblikiewicz poczynił pann W. 
były na prawdzie oparte, to należało sprawę od­
dać do sądu, aby pan Wołowski bronić się mógł, 
ale nie korzystać z tego że jest emigrantem i przez 
policję go wydalać i tym sposobem odjąć ran mo­
żliwość obrony; p. r.



Orfwi&docając, ii  do jego urzeczywistnienia nienstan- i mie o godzinie 8mej miejsce ed katafalku, do pół Podali te i “ szyscy petycję do prezydenta Stanów 
nie dążyć będzie. |placu Dominikańskiego w szpalerze do utrzymania Zjednoczonych o wydzielenie im gruntów rządo-

Przystąpiono do wyboru komitetu wyko naw-1 porządku i wolnego przystępu , tak dla wysokiego , wych, zdatnych do uprawy, któreby im nigdy nie 
, a sejmu, Eady miejskiej, jakoteż dla reprezentantów mogły być odebrane, jak w Yenezueli. Spodziewać sięczeg i zarazem komisji redakcyjnej, która za; 

się ma wypracowaniem odezwy do kraju o składki, 
Wyjednawszy pierwej przyzwolenie namiestnictwa.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie V. d. 23. września. 1878.

Początek posiedzenia o godz. 11V4. Protokół 
poprzedniego posiedzenia bez zarzutu. Urlop o- 
śmiodniowy otrzymał Słonecki, trzydniowy Smol­
ka i Mycielski.

Prezydjum namiestnictwa przedkłada preli- 
minaiz funduszów indemnizacyjnych na r. 1879, 
tudzież projekt rozgraniczeaia niektórych sta­
rostw.

S t a d n i c k i  Ja a  wnosi 1) r e z o l u c j ę ,
Wzywającą Wydział krajowy, aby rozpoczął z 
rządem rokowania o oddanie robót )koło regula­
cji wód i rz k, tudzież konserwacji gościńców e- P«w,eu_n< aia 
rari»lnvnb nmi zarzttd techniczna Wvdziału kraio-8 zn<_ 1 J

towarzystw i korporacyj. Przy katafalkn straż ho-, można, iż żądanie ich zostanie nwzględnionem; 
norową utrzymywać będą obywatele lwowscy, w zostaną osadzeni w dobrej miejscowości, gdyż Sta- 
peiLym strojn narodowym ; komitetowi z odznaką' ny Zjednoczone właśnie takiej emigracji — złożonej 
kokard żałobnych, przestraegać będą porządku. i z rolników — potrzebują

* Uroczyste założenie kamienia węgielnego pod | Z gazet wasyngtońskich dowiaduję się w tej 
gmach sejmowy odbędzie się w niedzielę 29. t. m. j chwili o mianowaniu naszego rodaka jenerała Krzy- 
o godzinie lite j przed południem. Bilety npowa-Jżanowskiego, zarządcą terytorjnm Alaska i wysp 
tniające do wstępu na plac budowy podczas tej Aleutskich. Jenerał Krzyżanowski, który się od- 
uroczystości wydaje dyrektor kancelarji Wydziału 'znaczył dowodząc dywizją w ostatniej wojnie do- 
krejowego w godzinach popołudniowych od lszej do ' mowej, przebywa obecnie w San Francisco w Ka- 
4tej w gmachu urzędowym 1. 20 ulica Kopernika. = llfornii.

* Dr. Ernest Tili otworzył kancelarję adwokac- j — Sztuczne zabarwienie wina czerwonego 
ką przy ulicy Jagiellońskiej 1. 2. _ można rozpoznać, dodając do kieliszka wina nieco

* Publiczność nasza zasmakowała w komedjk 'ą̂ ŝ  v̂ nj) ł 08̂  ezyste, te po do-
Angiera. Wczorajsze przedstawienie bardzo dobrzeI . gzara^ ltTZe a ri,natlH lu ru-
wypadło. Pr .czynią s do tego wprawdzie niepo- { !“ ? “„! S . 6™ ' nabiera P° d? '

Die Pr Wvm 8e?'nkaĆ na w°lnem j malwa wywołuje zabarwienie zidone"powietrn, ale większym jeszcze magnesem dla p n - |ttino fnt„ na A■ ; 4. *. jtk . , . . , , wino zabarwione fnksyną staje się bledszem no do
l-arjalnych pod zarząd techniczny Wydziału k r a jo - j - ” 1 sa“ a sztuk , znakomita gra danju [a c  ^  również wywołuje

ze sumami r.a to ze skarbu państwa arty8tK  kt6ra w rw dką^łęzy się harmonię. iy w „ inacj fa/gZowanych) , tak . ybarw^Wego wraz
przeznaczanemi; 2) r e z o l u c j ę ,  wzywającą
Wydział krajowy do zwołania ankiety w celn 
zbadania potrzeb i życzeń kraju co do regulacji 
rzek i robót wodnych

Ks. Ch e ł m ec ki  wnosi o wyznaczenie 16.000 
złr. z funduszów krajowych na lemunerację dia 
katechetów przy szkołach ludowych; co do spo­
sobu użycia i ewentualnego zaoszczędzenia tej 
kwoty Wydział krajowy ma się znieść z krajo 
Wą Radą szkolną.

Spis petycji, dziś odczytany, obejmuje prze­
szło 100. Podamy je grupami według przedmio­
tów jutro. Głównie tyczą się sprawy języka n- 
fzędowego na kolejach, posuszonej wystąpieniem 

i j Towarzystwa politechnicznego, — zmiany ordy- 
* nacji wyborczej i projektowanej pożyczki 5 -an­

ionowej.
Komisja p o ż y c z k o w a ,  wybrana na dru- 

łjitm posiedzeniu, ukonstytuowała się dopiero te­
raz. Przewodniczącym wybrała Bauma, zastępcą 
Popiela, sekretarzem Romera.

W o d z i c k i H .  w porozumieniu s więk 
8zoś^ią komisji budżetowej wnosi pomnożenie 
liczby członków tej komisji jeszcze o jednego 
Członka. Izba zezwala na to mimo uwagi Zybli- 
kiewicza, że pomnażanie takie nie jest koniecznie 
potrżebiie

S p ł a w i ń s k i  interpeluje komisję admini­
stracyjną czy i kiedy będzie referowała w kwe- 
stji języka urzędowego na kolejach, bo już 10 
dni minęło, jak ten ważny przedmiot ma pod 
swoją obradą, a o żadnej decyzji nie słychać.

G r o c h o l s k i ,  przewodniczący komisji ad­
ministracyjnej odpowiada na to, że komisja usta­
nowiła referenta do tej sprawy, ale ponieważ 
Petycjo wzmiankowane są skumulowane z pety­
cjami o zmianę ustawy przemysłowej, służby 
technicznej namiestuiczej i organizację służby 
toeliora yjnej. które są przedmiotem obrad ko 
Daisji dla kultury krajowej, więc referent ten jest 
dotąd zaięty rozdziałem i rozgatunkowaniem tych 
petycyj Kiedy więc ta sprawa będzie referowa­
l i  — nie wie, ale może zapewnić, ze nmyślnej 
Przewłoki niema.

Z porządku dziennego odesłano w pierwszem 
pytaniu zamknięcie rachunków indemnizacyjnych 
do kom. budżetowej, projekt ustawy budowniczej 
dla miasta Krakowa do kooiisji administracyjnej, 
^niosek ks. B u c h w a 1 d a o zmianę ustawy 
tościelno-konkurencyjnej do Wydziału krajowego 

Nastąpiło drugie czytanie sprawozdania w 
Przedmiocie zaliczania czasu służby snplentom 
^  Szkołach średuich od chwili złożenia przysię- 

Podczas nieobecności Sawczyńskiego, który 
?ryjechał na pogrzeb ś. p. Józefczyka do Kra- 
*°Wa, referuje z komisji edukacyjuej D z i e d u- 
s z y c k i  Wojciech, i przedkłada rezolucję na- 
*tępnjącą:

„Wzywa się rząd, aby wyjednał prawo na 
Mocy którego zaliczanoby nauczycielom szkół 
^ednich przenoszonym w stan spoczynku, lata 
Cez przerwy nie z własnej winy pochodzącej ze 
stużbą etatową w zastępstwie nauczycielski em 
^Pędzone, jako czas służby rządowej spędzonej 
^  zawodzie nauczycielskim."

Ks. Jasienicki popiera wniosek komisji a na­
stępnie stylizację Wydziału krajowego, zwłaszcza 

|  ( P° uwadze komisarza rządowego, który w rezo­
lucji komisyjnej wytknął niejasność „co do 
Przerwy nie z własnej winy", którą to niejasność 
^ h a ła  także komisja i przyjęła następnie styli- 
*ację zaproponowaną przez Paszkowskiego, mie­
szczącą osobne zdanie: „jeżeli przerwa w latach 
^Użby nie z własnej ich nastąpiła winy." Tak 
Chwalono.

A b r a h a m o w i c z  z komisji kultury kra­
towej przedłożył wnioski tejże co do utworzenia 
»stypendjów wystawy krajowej r. 1877.“

Wysoki sejm raczy uchwalić:
1. przeznacza kwotę 11.000 zł. przyznaną, 

|Sko subwencje zwrotne uchwałami z dnia 26. 
*Wietnia 1876 i z dnia 24. sierpnia 1877 komi­
tetowi wystawy krajowej rolniczej i przemysło­
w i z r. 1877 na utworzenie fundacji stypendyj- 
,6j dla rzemieślników i przemysłowców, którzy 

?aWodowo jnż w kraju wykształceni, wiedzę swą 
1 Uankę za granicą uzupełnić pragną.
, II. przyjmuje ofiarowany na ten cel przez 
*°®itet wystawy dodatek w kwocie 3000 zł. w. a. 

, m .  poleca Wydziałowi krajowemn ułożenie 
jptu fundacyjnego i wprwadzenie w życie fun­
k c ji tej pod nazwą „Fundacja wystawy krajo-

zmia-
-----------rf— - — . — pocho-

^  . . [dząca z czernic zamienia się w niebieska lnb fio-
— W  Znrowie zmar; onegdaj, licząt lat 72, hatową; barwnik malwy staje się niebieski lub zie- 

prouoszcz tamtejszy ks. Szymon 8 k n r z y ń s k i, lony) irmeB j fnksyna nie zmieniają barwy, nato- 
człowiek szanowany w całej okolicy dla swego cha- ;mjast czyste wino po dodaniu krady staje sie bru-

Wiadomości literackie, 
artystyczne

naukowe i

J Ig^rolniczej i przemysłowej we Lwowie z roku

j W dyskusji jeneralnej B a r t m a ń s k i  
j®8t za odesłaniem sprawy napowrót do komisji, 
jffzeeiwia się tworzeniu fundacji u n  i ś 1 n e j , 
^Proponuje aby bez niej co rokn w budżetach 
^  >«czać odpowiednie kwoty. P  i e t  r  u s k i i 
s e r  e n t  wykazują mu znaczenie „fundacji o- 
°baej« która może wzrastać, i ma cel raz na 
jj^sse wytknięty, niezawisły od corocznych u- 

JJ^ał budżetowych. Izba uchwala bez dyskusji 
^®l08ki komisji. Za wnioskiem Bartmańskiego 
°Xctało zaledwo kilkn posłów.

* . Przyrzeczenie poselskie złożyli Baum, Du- 
aJ0Wski, Krzeczunowicz, Rydzowski i Spła- 

Wl«8ki.
Dla wzmocnienia komisji budżetowej wybra- 

,Pp. B a n m a  i C z e r k a w s k i e g o  Eu- 
iU8za.

ty Z porządkn dziennego nastąpiły referaty pe- 
vre‘ ®‘0(lz- posiedzenie trwa dalej.
Następne posiedzenie jutro o godz. 11. rano.

f c

rakteru i zaglng obywatelskich. Ś. .p. Skarżyński'natne lnb ciemno-szare. 
urodził się 1806 r. w Lnbelskiem, a po wybmhn f 
powstania 1831 r. mianowany został kapelanem! 
wołyńskiego pnłku nłanów, a za nadzwyczajną od- { 
wagę swą i paświęcenie otrzymał złoty krzyż viriui
militari. Po upadku powstania powracając przez 1 — Mamy przed sobą broszurę pod tytułem:
Anstrję ks. Szymon odstawiony został do granicy I „Wspomnienia z XII. walnego zjazdu Tnwarzy- 
Bawarji, zkąd za paszportem udał się do Francji, j stwa pedagogicznego w Nowym Sączu ■ w lipcu r.
Tn połączył stnłą ręce Adama Mickiewicza i Celiny 11878“ przez Henryka Kisielewskiego, nauczyciela 
Szymanowskiej w kościele śvf. Ludwika a w rok pó- j wydziałowego w Nowym Sączn, napisaną. Obejmuje 
źniej chrzcił ich syna Władysława. Od r. 1841 ba- ona pr seszło 50 stronnic i zawiera wierny obraz
wił w Anglii, zkąd powrócił w 1848 do Lwowa,jwszelkich czynności i rozrywek członków zjazdu; r ___ # ________  _ _________
gdzie był kapelanem gwardji narodowej. Otrzymaw-i rys historji i monografii Nowego Sącza, na tle to-1 Jednakże w moim wniosku ok lpację Bośnii u- 
szy obywatelstwo aastrj :.ckie został proboszczem pograficzno-historycznem skreślone, opisanie wycie- czyniłem zawisła od nonrzednieso Dorozumienia

bowiem, rzekł on, kongres tyle tylko przedsta­
wia interesu i tyle ma wagi, ile idzie mu o otrzy­
mania rzeczonego mandatu. Pod wpływem tej 
groźby Andrassego, zdecydowano się w końca 
dać ma to, czego on tak gorąco pragnął."

Okazuje się tedy ztąd, że nie gwoli Europy, 
na prośby i żądanie mocarstw zgodził się An- 
drassy przyjąć od kongresu mandat okkupacyjny, 
ale że właśnie przeciw woli Europy, przeciw 
woli Anglii i Niemiec, wymógł Andrassy groźbą 
zewaania kongresu, udzielenie sobie tego man­
datu. Wiadomo zaś, że pisma urzędowe i pół 
urzędowe anstrjackie wywróciły kota do góry 
ogonem i przedstawiały sprawę okkupacji jako 
obowiązek, nałożony przez Europę na Anstrję, 
któremu Austrja poddała się dla tego jedynie, 
żeby nie zawieść zanfania Europy i nie zaprzeć 
się swej cywilizacyjnej misji.

Ale zkąd wie o tern wszystkiem Pesti Na- 
plo. Rzecz prosta — w tych dniach bawił w Pe­
szcie sir Drumond Wolf, członek parlamentu an 
gielskiego, wysłany do Węgier, jak przypuszcza 
Deutsche Ztg ., w jakiejś tajemnej misji przez to- 
rysów angielskich. Owoż sir Drumond Wolf w 
blizkich jest stosunkach z lordem Salisburym i 
o tych szczegółach dowiedział się od samego Sa 
lisburego, a będąc w Peszcie, zakomunikował je 
dziennikowi węgierskiemu. Co więcej, sir Dru- 
mont Wolf utrzymuje, że Sałisbury w następu­
jący sposób wyjaśnił mu powody, dla których na 
kongresie wystąpił z wnioskiem udzielenia Au- 
strji mandatu okknpacyjnego. W przeddzień 
ow go posiedzenia kongresn — rzekł Salisbnry — 
przybył do mnie Bismark i prosił mnie na gwałt, 
abym wyświadczył mn tę przysługę i wystąpił z 
wnioskiem, gdyż inaczej on sam będzie musiał z 
nim wystąpić, a tego sobie wcale nie życzy. Po­
nieważ zaś sprawa była jnż zupełnie ułożona i 
wiadomą było rzeczą, że inaczej kongres przez 
Andrassego zerwany zostanie, przeto zgodziłem 
się na prośbę Bismarka wystąpić z wnioskiem.

szy obywatelstwo aastrjfkcltie został probosz 
(1854 r.) w Żarowi,e gazie życie zakończył.

— Sokal, 10. września. Zwracamy nwagę mie­
szkańców okolicy Sokala i Bełza na inserat tyczą­
cy się otwarcia wyższej szkoły żeńskiej w Sokaln. 
Takie zakłady nankowe po miastach prowincjo ia’ 
nych są prawdziwym dobrodziejstwem dla publicz­
ności, pozbawionej w tych miejscowościach możno­
ści dania swym córkom wyższego wykształcenia.

opisanie wycie 
czek w stronę Krynicy, w Pieniny i Tatry, jako- 
tei spis wszystkich członków, którzy braii udział 
w tym zjeździe.

Książeczka ta ogrzana ciepłem uczuć narodo­
wych, nie jest w treść ubogą ale zdolną nie tylk 
tym, którzy w tych wycieczkach brali udział, mi­
nione miłe chwile w pamięci odświeżyć, lecz i za

czyniłem zawisłą od poprzedniego poroznmienia 
Austrji z Turcją. Warunek ten położony przeże­
ranie poparł Karateodori basza, atoli większość 
kongresn przegłosowała nas. Warnnkowi tema 
oparł się bowiem gwałtownie Andrassy, powołał 
się na zawarty kompromis i oświadczył, że jeżeli 
ten warunek się utrzyma to on tak samo ze­
rwie Kongres, jak gdyby był zgoła mandatu nie 
dostał. Zresztą Andrassy ntrzymywał, że okku 
pację przeprowadzi bez wylania jednej kropli

_  _____  ____ _________  cenną posłużyć wskazówkę tym, którze te okolice
Spodziewać się należy, że dobre chęci Towarzystwajjd°pi®r° zwiedzać pragną; daje się ona czytać z  ^  ______  __  ____
pedagogicznego nie rozbiją się o brak .uczennic. nrr rjemnością i zostawia po sobie miłe wrażenie. < krwi. Wyraźnie bowiem powiedział — i to wszy- 

— O formacii ziem nei Poznańskiego ksie ! j ^  brosznry’ J ~” Wlek “a dochód l rsy są -jSCy Czł rakowie kongresn poświadczyć mogą — 
stwa pisse Bromberaer Zta co następnie • N?e I j Prz8znaozona’ wynosi 30 c t.; nabywać ją ■ fce do przeprowadzenia okkupacji potrzi DU e —

sowego. Przez długie wieki zwyczajni sprowadzać sprawy, która tyle m ilion ów  JUŻ kosztuje i po-

sr.ku r ir .‘S  ̂ fc d lra iF  wiata8śei.s°.ifa ty ’mewietarfza ~1 pooow7-
i wysyłamy dziś jeszcze wielkie sumy pieniędzy do j Przez dni kilka me odbywał sejm posie- W iedeń 23. września. Dywizja 1. wy-Riidersdorfn dla sprowadzania ztamtąd wapna, pod-|dzeń, ażeby pozostawić komisjom czas do wyprą- n i e d e i l  23. wrześni
czas kiedy posiadamy je faktycznie w takiej obfi |cowania wniosków. Ale podobno niewiele komisje: s łan ą  została d. 19. bm z Serajewa dla
tości, że nietylko nasze potrzeby zupełnie pokryć.pracować mogły, bo posłowie korzystając z kil- rozbicia powstańców, którzy się gromadzili
al^ ! :Lw_,!.aacz?„ub,!.l0?da!hl^ .  j!a!.L̂ _ ,ek!?or̂ ! i t k"d“ior j , f lzerwy w posiedzeniach, rozjechali ua linii Sekoylcs-Baudin - Ogiak, i popołumoglibyśmy. Jakiby to wpływ wywarło na dobro-5się po krają, 
byt wszystkich mieszkańców prowincji, wykazywać

I idnm d. 20. bm. dotarła do hanu Podromania.

natrafiono w głębokości 12 stóp na kamień. Zrazn 
mniemano, że kamień ten będzie można wykopać; 
niebawem jednak okazało się, że ma się do czynie­
nia z wielką, zbitą masą skalną, która jak poszu­
kiwania okazały, składa się z najczystszego wapna 
jnraBowego. Przedsięwzięte natychmiast wiercenia 
dały poznać, że ogromny pokład wapna jurasowego 
w małej głębokości rozciąga się na blizko milę od 
zachodu ku wschodowi a p. Lewy z Inowrocławia 
i właściciel Krotoszyna p. Brzeski poczynili na-

tu nie będziemy, bo to nie wchodzi w zakres krót-j Jeszcze we czwartek korpusy jenerałów Sza- O godzinie 1 W nocy nakazał fmp. Yecsey 
kiej wzmianki niniejszej poświęconej jedynie kopal-1parego i Bienertha dotarły do Dolnej Tiutii, do-'dalszy pochód trzem a kolumnami. B rygadjer 
ni wapana Wapienno" która należy do dóbrKro-jkąd się Bośniacy cofnęli z Simaczu, raa :za‘; /p u łk o w n ik  Koenig zwrócił się z 5 batalio- 
toszyn pod Barem »m Przed niewielu jeszcze laty Doboju i Graczanicy. Tuzla, Zwornik i Bielin*, * ; : iedna bateria  ku Bandin
były kopalnie wapna dziś „Wapienno“ zarosłe la -]stanowią trójkąt, w którym -skoncentrowali sie l  , lean% oaterją górską ku m u a in  
sem, które miano wyrndować. Przy tej sposobności! Bośniacy w oszańcowanyeh stanowiskach. Pod- gia W1; PułkOwnik Rakasowicz z 3 ba- 
miano  ̂ dla borowego wykopać studnię, przyczemj Dolną Tuzlą w piątek już zetknęły się przednie Galionami i jedną baterją  górską w ysunął 

ł-u-i—i.! m u i . i  n straże obu stron. Spodziewano się, że w sobotę'się za Mroics-Zhoinę ku Senkovics; a  środ-
przyjdzie tam do starcia. Dotąd jednak niema kowa kolumna pod dowództwem pułkow nika 
żadnej wiadomości czy istotnie przyszło do p jttla  z 3 batalionam i i jedną baterją  gór-

Wa Liga albańska wysłała 12.000 zbrojnych ‘ski* Post§Powała  ̂g°ścmcem. Postańcy stali 
pomoc Bośniakom. Oprócz tego z Ne wego Ba- w s“ nel; P° CZ§SC1 obwarowanej pozycji z
zaru, Sic* icy i Wyszegradu część skoncentrowa 3 dz iałami.

? w°r“ lko5vi * T azli* Potyczka trw ała  od godziny 7. rano do
cela zagi żać Serajewowi, g\byT am tejs“ y L P°PołudniQ 1 bardzo świetnie się powio-

tychmiast, co potrzeba, aby wapno na sposób gór IpUS wysuwał się ku Zwornikowi do kooperacji z d*a - Pułkow nik Koenig zdobył główny obóz
niczy wydobywać. Przy małej, bo tylko 12 stóp korpusami Szaparego i Bienertha. [ warowny na pannjęcej wyżynie, pułkow nik
wynoszącej objętości wierzchniej warstwy uprzą- ____  n-ii. i j  v i  _ • i _ j i .  i
tnięto takową a wapno wydobywa się teraz i wy- Dzienniki moskiewskie donoszą że d 12 T l, P t  8za“ iec lewego skrzyd ła , puł- 
pala w trzech ,iecach ogromnych. Dotąd udało się b. m. stawała p iT d  sadem w mieście Moskwie Rakassowlcz zas P r^ b y w szy  o godz.
dójść do głębokości przeszło 60 stóp a me napo- 251etuia Aleksandra Pawłówna Wenecka có ta 8 /a na wyżyQy Przed Senkovics, zam knął
tkano jeszcze dolnej warstwy pokładu. Obecnie jradey państwowego, oskarżona o zamiar morder- nieprzyjacielowi odwrót, i przeważnie dzia-
daje Wapienno tylko 600 centnarów wapna naL wa. Dziewczyna ta  chciała zamordować pro- łam i ostrzeliw ał uchodzących powstańców,
dzień, w danym razie może jednak dać 900 oent- kuratora PrzewaLkiego, ale przez pomyłkę s trze - ' Zabrano dwa dział* gwintowe, chorągwie,
narów. U rządzcy znaleźliśmy prawdziwy skarb liła z rewolweru do jego zastępcy Prozorowskie- wieie amUnicii i namiotów Liczbę powstań- nnmmnhtów, odciski najrozmaitszych mnszli, prze- Bo ! zraniła an. Sinawi, irin  i: i wieie amunicji i namioiow. uiczuę puwata
pyszne krzyBztały, kawał skamieniałego zęba przed­
potopowego potwora morskiego, a oraz dowiedzie­
liśmy się, że 1 kilka rogów Ammona znaleziono, 
których jednak profesor pewny z Królestwa poży­
czył, ale dotąd jeszcze nie zwrócił. Z kopalni 
„Wapienno" możnaby zapełnić małe mnzeum, lecz 
stolica nasza prowincjonalna nie zajmnje się takie- 
mi bagatelami. Zbieranie materjałów dla nanki po 
zostawia innym na prowincji i nie ma nic przeciw 
temn do nadmienienia, że w mnaeach Berlina, Wro­
cławia, Królewca a nawet w zbiorach małych miast 
badamy geologię naszej własnej ojczystej pro­
wincji."

— Z A m eryk i pisze p. Juliusz Hoiain do 
Wieku: Na pewnym domu jaśnieje napis łokciowe- 
mi literami: „Akademia psów" i nieco niżej: „Lek­
cje maniery salonowej dla psów żle wychowanych", 
a jeszcze niżej: „Tu obcinają nszy i ogony, we- 
dłng ostatniej mody". Czytając to, podobno nieje­
den gentleman westchnął i pomyślał: „Ach! jaka 
szkoda, że ta ostatnia operacja praktykuje ' się na 
psach tylko"!

W innem miejscu. „Pensja dla ptaków; utrzy­
manie znpełnie odmienne niż w pewnym klaszto 
rze

wkroczył do Biel: y, gdzie zarządzono 
rozbroj‘enie. Załogę wzmocniono.

P ary ż  23. wrześn a. Jak się „Temps" 
dowiaduje, wskutek powtórnego usiłowania 
kongresu socjalistów zebrania się we czwar­
tek, nastąpiły ponownie rewizje domowe, 
przyczem zabrano protokoły posiedzeń socja­
listów.

L ondyn 23. września. „Biuro Reute- 
aa“ donosi z Kalkntty dnia wczorajszego; 
Dowódzca afg&ński w Alimudżid wzbronił 
poselstwa angielskiemu dalszej podróży do 
Afganistanu; poselstwo powróciło do Pesza- 
weru.

Według „Timesa" poselstwo wróciło 
na telegraficzny rozkaz wicekróla. „Times" 
dodaje: Postępowanie Afganistanu jest obelgą 
dla Anglii, z której najcięższe następstwa 
się wywiążą; niema wątpliwości, ze Szir 
Ali przyjął przymierze Moskwy.

Rzym , 23. września. Watykan uczynił 
Prusom propozycję, aby względem duchow­
nych bądź destylowanych bądź zasądzonych 
□a więzienie za naruszenie ustaw majowych, 
przyjął postępowanie praktykowane w kan­
tonie berneńs^m, i dozwolił im poprostu 
wrócić □& posady. Przyjęcie tej propozycji 
ze strony Bismarka usunęłoby jednę z naj­
trudniejszych przeszkód, nastręczających się 
szybkiemu przywrócenia wzajemnych sto­
sunków.

Praga, 23. września. Staroczesi posta­
nowili wspólnie z młodoczechami jawić się 
w sejmie.

B r o d y  d. 23. września. Walne zgromadze­
nie i wystawa galicyjskiego Towarzystwa pszczel- 
niczo-ogrodniczego otwarte dziś godzina 9 rano 
wypadły bardzo świetnie. Udział wystawców i 
publiczności nadzwyczaj liczny.

W iedeń 23. września. Dywizja 36ta 
donosi o ukończeniu rozbrojenia bez ża­
dnej przeszkody w górach Kozary i Prozoru.

Komendant kordonowy w Dolnym Ła­
paczu donosi, iż jego demonstracja przeciw 
Kulen-Wakuf powiodła się zupełnie. Dzie­
sięciu notablów z Wakuf, Ostrawicy, Oro- 
saczu i Hawaty, przedłożyło adres uległości, 
zapowiadając poddanie się tych miejscowości 

prosząc o łaskę i przebaczenie dokona­
nych naruszeń granicy.

W teatrzo ar. Skarbka.
W poniedziałek dnia 23 września 

po raz czwarty :

Rodzina Fourchambault
Kem edja w 5 akiach z francuskiego 

Em ila Augiera.

cielą są daleko większe,
Pułkownik David dotarł d. 21. bm. z 

trzema batalionami i jedną baterją górską

ho

ronika miejscowa i zamiejscowa.
ry . Lwów dnia 23. września.

m ię izy  którymi było i wojlko rej
sze szczegóły dzienniki mosKiewskie obiecają p o -^ arne 1 głównycn obwarowań broniło, poda-
dać w tych dniach. jją  na 6 do 7 tysięcy. Dowódzca dywizji

-------------- | podnosi bardzo świetne kierownictwo i wer-
Do Timesu donoszą z Warszawy, że w tych wę komendantów kolumn, tudzie* poświęce-

dmach policja odbyła w wielu domach rewizje, i j nip wvtrwałość i meztwn żnłn-' 
poaresztowała mnóstwo osób, podejrzanych o j  ° ie> wytrwałość i męztwo zołn rzy. Nasze
związki z socjalistami. Z Petersburga zaś dono- j straty wynoszą około 400 w zabitych i
szą do Schle8i8che Fresse, że przyjęte przez rząd 'annych. 0  ile skonstatowano, oficerów jest 
środki bezpieczeństwa przeciw nihilistom nadają1 poległych 4 a rannych 8. między tymi ma-
nadnewskiej stolicy charakter miasta oblężonego,ł j0r Grimm z pułkn 41 . straty nieprzyja-
l obawiającego się co chwila sztormu wroga. Na 
ulicach liczne oddziały kozaków i żandarmerji 
konnej odbywają rondy lub patrole, co parę kro­
ków policjant, na rogach ulic i na placach po-, ^ eu m  u»<
słowem1 znnełnfp “ .nabitą, bronią, ) godzinie 1. popołudniu do 01ova, któresłowem, zupełnie jak podczas wojny w oblężonej  ̂ , i  * . . , . „  ’ , ,
fortecy. Rewizje i areszta na porządkudziein n!,zastał. zuPełnie niezamieszkałe. Powstańcy 
Ze ludność sarka i coraz większy nienawiścią odstąpili ku hanowi Karania i Kladuni. 
przejmuje się przeciw rządowi, samo się- przez Szaparego korpus trzeci przybył d. 21. 
się rozumie. _________  | bm. do Innu Pirkoyac, mając na lewem

- P«S m tto  Odstata działaj r,bek zaalonj i! Ś ydl? 49
__r ___     - przykrywającej tajemnicę prywatnych rokowań i czaty s tan6*y na linu Usina-Lubac-M odric
„Opatrywanie artystyczne rąk i nóg dam-»konferencyj, o których tyle pisano podczas ber dzisiaj nadeszło od awangardy pod L ,h a ­

skich i męskich, za abonamentem lnb j‘ednorazov o‘ lińskiego kongresn, a na których to pełnomocni- sem doniesienie, że nieprzyjaciel ustąp ił z
„Wejdź pani — dowiesz się o imieniu i nazwisku cy mocarstw umawiali się między sobą, prowa-' wyżyn w pobliżu będących. O godzinie 9

H i o b  -T . z Tazli deputacj. z
posiedzeniach kongresu otrzymywały, ku zdnmie- Poddania 81§* Zarządzono natychmiast zaję-
ni całej Europy, tak snadno aprobatę wszysf cie 1 rozbrojenie Tuzli
kich członków berlińskiego areopagu. I nie dziw, " '
że protokoły plenarnych posiedzeń zapisały tyle 
objawów gołębiej zgody. Cała przecież walka od-

 . bywała się na owych poufnych konferencjach. Po--, „ n , ,
kn iają— aż do złudzenia — oczy podbite". „Fał- słuchajmy Pesti Napla, a zobaczymy, jak nieraz ‘imn- Około godz. 9. niemal wszystkie ko- 
szywe nosy daleko piękniejsze od prawdziwych" walka musiała być gwałtowną. łlumny natrafiły na nieprzyjaciela, który się

Czyszczenie oczu zropiałych*. I nareszcie bu-j zakich prywatnych konfe- na grzbiecie Majewicy-Planiny w rozległych

twojego przyszłego męża lub kochanka". „Tn wy 
równywają garby przednie lnb tylne". „Przyzwoite 
znalezienie się w salonach, nauka w dwnnastn lek­
cjach. Postęp gwarantowany". „Poświadczenie ślubu 
na poczekauin". „Wskazówki niezawodne ct do 
numerów, mających wygrać na loterji". „Modna 
toaleta dla nieboszczyków uprzywilejowanych pierw- 
szo-klasowym pogrzebem". „Tu leczą się i upię-

Z czwartego korpusu miała 13. dywi­
zja Frohlicha zadanie, dotrzeć d. 21. b. m 
do Dokań. Pochód rozpoczęto w kilka ko-

I  nareszcie bu-j _ _____  ^ ___ __
kiet tego wszystkiego: „Przytułek i zamiana dh rencyj, pisze Pesti Naplo, wystąpił ks Andrassy
dzieci i niemowląt". „Zamiana żon i mężów na- J z żądaniem aby mu kongres dał mandat do ok-
tychmiastowa lnb w przyszłości". Ikupacji Bośnii i Hercegowiny, ks. Bismark na-

Ten ostatni przemysłowiec powinienby mieć! miętnie sprzeciwił się żądaniu temu. Oświadczył 
bardzo liczną klientelę. on, że przed rokiem okkupacja taka miałaby

Przed kilkoma miesiącami przybyło do Nowego'jeszcze rację bytu, ale dzisiaj niczem zgoła 
Jorku 44 Polaków, którzy w zaprzeszłym rokn usprawiedliwić się nie może. Zdanie to Bis- 
ulali się z Prus do rzeczypospolitej Veneznela w marka podzielał zupełnie lord Be&consfield.

_ południowej Ameryce; a niedawno przybył do No- jPrzyjacele Andrassego na kongresie przedstawili
Mn Wydelegowany komitet miejski do zarządzę-' pego Orleanu okręt „Seayery", odwożąc także z j mu nadto, że kongres nie jest nawet w prawie
Sjy^^żeństw em  za! duszę ś. p. księcia Leona Venezneli 262 Polaków, to jest resztę kolonii; ' dawania mn okknpacyjnego mandatn, albowiem
>  ?°®y« które odbędzie się we średę dnia 25. bm pierwotnie miała się składać z 400 osób. Powia zebrał się jeno W Celu rewizji traktatu  sanste-
ło’»ił 10 Dom,nikan6w 0 godzinie 9tej, usta- j dają oni, że gdy jnż mieJi grunta uprawione i n ie-; fańskiego, a w traktacie tym o okkupacji Boś- 

• W  Porządek następujący: Uprosił, by sklepy5 co zagospodarowane, rząd tamtejszy postanowił | aii przez Anstrję niema zgoła mowy. Na to hr.
J»0ł|| ’ aknięte od godziny lOtej do 12tej, i ile ich przesiedlić w inne okolice; na co przystać nie'Andrassy oświadczył, że jeżeli kongres nie da J0,ewa^0wl

'v okna"h i na balkonach by powiewały chcieli Za ostatnie więc pieniądze najęli okręt, mil mandatu, to on nadal nie będzie brał ndżiału ■ L WOZW
« thoiąg U looiona straż ochotnicza zaj- który i,h zawiózł do Nowego Orl-anu (Lniziana). w jego obradach i wróci do Wiednia. Dla n im  diCZ pomatszeri.

rowach strzeleckich usadowił. Środkowa ko­
lumna poczęła bić z armat; piechota śród 
najgwałtowniejszego ognia nieprzyjaci jla 
wdarła sie na wzgórza, wypędziła go z o- 
szańcowań i posuwała się nieustannie dla 
ścigania powstańców, popierana ogniem dzia­
łowym. Walcząc dotarły wojska do celu po­
chodu swego, do Dokań i rozłożyły się o- 
bozem.

Budicza brygada 26. wysłaną została z 
4. korpusu d. 20. b. m. ku Dolnemu Dra- 
jolewacow* dla zasłonięcia pochodn na Tu- 

wezwanie deputacji z Bieliny Bn- 
pom aszeiwał dalej i wczoraj po godz.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Jutro : T R A Y I A T A .
Lwów, z Izby handlowej, 23>. września.

L Akcje sa sztukę
(bflZ knponn bieżącego).

Kolej galic. Karola Ludwika . . 232 — 234 —
„ Lwowsko - Czerń. -  J-aska 126 50 128 50

Baniu hip-j galic. po 200 złr. . . 250 — 254 —
„ krod. galic. po 200 złr. . 216 — >20 —

.'II. Liaty z&st. na 100 złr.
(bez kuponu bieżącego).

Tow kred. galic. 5 pret. w. a. . 85 65 86 50
■ • » 4 „ „ 80 25 81 25
„ .  „ 5 „ okres. . 85 65 86 50

Banka hipot. galic. 6 pret. . , 90 20 91 10
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. . 90 91 50

Ht. Listy dłużne ss 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada

dla Galicji i Bnkowiny 6 pret. 90 25 91 30
IV. Obligi za 1(30 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . . 83 — 84
Obligi je komunalne Zakl. kr. wł. 6% 90 — 91 —
Pożyczka kraj z r. 1873 po 6 j-r, 90 — 91 25
Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 50

„ „ Stanisławowa . , . 19 _ 21
V. Mop.fi,y.

Dukat holenderski. 0 46 5 56
„ cesarski. . , 5 51 5 61

N apoleondor................................ 9 34 9 43
Półimperjał usyjski . . . 9 56 9 70
Babel rosyjski srebrny . . . . 1 71 1 81

„ „ papierowy . . . 1 19 1 21
100 marek niemieckich . . . . 57 40 58 40
Srebro .......................................... 100 101 50
Kupony w s r e b r z e ..................... 99 50 101

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 23. września 1878. 

godzina 2 minut 23. południa.
Losy kredytowe 162.75. 
Akcje fran.-aust. —.—. 
Unionsbańh - 67.50. 
Nordbahn 203.—. 
Kolej Alftld. 118.50. 
Kolej Lw.-czer. 127.50. 
Rndolfsbahn 117.50. 
Węg. obi. p. w zł. 64.—. 
Losy z r. 1864 138.50. 
Yerkehrsbank 1 0 1 50. 
Węg. galio. kolej —.—. 
Bankverein 102.25

Węgier, kred. 206.26 
Anglo-austr. 100.— 
Kolej Kar. Lud. 233.50 
Kolej Połudn. 71 50 
Kolej Elżbiety 160.50 
Węg. Nordostb. 113.50 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galie, indemniz. 82 75 
KoJ<* Siedm. 110 — 
Los? tureckie 23.50 
Kolej Państw. 256 25 
Losy węgier. 78.50

Rosyjski rubel pap. 1.20 */,. Marki niemieckie 57 75 
Wied. commnnaJ. 90.60. Węg. renta w zł. 85 — 

Usposobienie: przygnębione.
Wie&fiń d. 23. września, 

godzina 10 minut 40 po połnd-iu,
Akcje kredytowe 235.70 Anglo - anstrjackie 100.75 
Kolei Kar. Lud. 233.75 Kolej Południowa 71.50 
Unionsbank . 68.50 Napolaonder

Usposobienie: słabe.
Berlin d 21. września, 

godzina 4 minut 10 i>o południu.
Knss. Banki . 208.— Credit Actien .
Lombarden . 125.— Galizier . ,
Kumanier . . 32.50 Oesterr. Banknot.

Usposobienie:
Kasa galle. Tow. kredytowego.

Kupuje Sprzedaje
Listy ‘jtawne oprócz ku­
ponów 100 »8r. po 85 76 86 25

4 \  Listy zasfeawne oprfwz ku ­
ponów 100 aSr. po 80 50 81 25

Lwów d. 23 września 167"

Do dzisiejszego numern do- 
są< a  s ię  prospekt czasopisma 
TTDZIElIt dla wszystkick prenu­
meratorów „Gazety Narodowej."

9.31*/*

399.50 
100.25 
173 50



W i e d e ń  2 1 . w rz e ś n ia .  
F w s a s e h a y  p tó -  

c tw a  < *  100 * ? ł)
ttnaty anate. w ta s k c .  I  ar?,.

- wjwebr. S , 
» 9 e* L k i# y  Da.k.)

3  1889 ł/* ta™ •  .  • •
;  1364 p<> 260 f ł r . w .*. 4 p*. 

1860 * iMO ,  1 .  * i  
5  1800 ,  100 .  * . .

T J itp lS r t. lw i? 'y * l» v " i  3 ’ 
s*ep.t* * #Pi& . . -

*  C bM gaćJfłriedeasia iU * .
(10Ł. &U 

Galifjy)it»Js . . . . . .
Bukowiński* . . . »

Ibeu* p u b l ic z n e  p o ly e s k i .  
WęgtAtós* W ita Złote? S jsf. po 

100 zł*. w. *, . > . ,  . . ; 
W ęgierskie p o i. Kol -yj ISO ul 

5 pwwntaW o . . . .  
W ggi«*k* ®o*> pv 190 « b . . 
Turecka jy ? ły « b s  koi. go i  U.

A A cje b a n k o w e .
A ualo-aaitij. po 300 sL 180 . 
Boactmrad. Act. Ges. 800 zh . 
N akład kredytow y d is  handlu

p r s f tu j łh s ..........................
•óukLid kred. wągier. 200 aLr. 
Tiiwnri. aakont. n i& n o -e u tr .

p j  500 d r .  . . . . .  
Franol -amrtijaekie po 100 tia. 
Fnw r.-w ag iisu td ; pc  3Cd vtr.
G ' »•- ' *

płacą | żąda.
złr. w. a. r*—

6070
6240

819 »

111* 

119 60 
137. 
142 
7140

60 86 
62 60 

3 2 5 -

07 -  
11 BT! 

120 60 
137 76 
142-* 
7160

81 —

86 —

1)660
7 8 -

98 76

282 26 
204 76

726 —

83 60 
81 60

6616

99 60 
78 60

99 26

232 60 
206 —

736 —

3-JiB.tefc.i iŁ \ h aa ila  i sawos. 
MW. *00 rfł. . . . .

G a jW i**1 k m k  akaa,
s a ń o t f r .  . . . . .

Banku narcjd. to na. jkj SOOzłs.
Unionbaok po 100 złr. . . .
Vnryłi'i)ba«fcpo 100 d r .  . .
T  crWehwteuik pow. p a  140 d r .
W iAlti-bki B au k re rd u  po 100 

^ e b i w . .  : . .  . . .

A k c je  k o le i .
Albrechta po 200 d r . ’ . .
AjtfOldddwpo 200 d r.s re b . .

,  „ .
k it  bioty ,  t  m. k, ,
Ferdynanda półm.reuej po l(Xvj 

sfe.  sp.  f c . .................................
Fm noiszk. J o ł  po $00 sl. w. a.
Kokri gaL Karola Ladw. po 230 

d r .  m..k................................
Lwów. Csur. Jasaka po 200 dL
Kortweko-Bsląskr. (otnsritia.) 

po SCO d r .  L. . . . .
I n s i .  yótu. zwdi. po SCO d .  ar. 

,  „ l!t. B, po 800
Stwfolfa 4»o SOO d r .  lnabr. .
airdŁilogrod. po 300 d .  wia. «r.
SL . leiSacbtfim G.<*dlnohafft 

r800 zer. w. a. . . . . .
Bflabató po 200 d r.e ro b r. .
T ram w aj wiad. pc 200 d r .  .
W ęgitjrsco-gaUeyjika (Lupk.) 

po 200 d r .  . . .
W ągier. półnc-on. weohodn. po 

200 d r .  arek* . . . .
W .gier. waak. (0«tb.) yoSfOO ri.
3 P >■*'. ■*'!ic s r . (W.•-*:

i Md u n n

płacą | żąda. 
złr. w. a.

7 9 4 -  
67 76

7 9 6 -
6 8 -

101 — 1 0 2 -

160 60 1 0 1 -

11860 
306 — 
160 36

119 — 

160 50

*030—
12850

2035 —
1 2 9 -

2 3 3 -  
127 —

233 60 
1 2 8 -

110 — 
4925 

117 60 
110 —

11060 
49 76 

1 1 8 -  
11060

256 CO 
71 25 

15126

257 — 
7176 

151 76

8 4 - 8 6 -

113 26 113 76

109 75 110 26

Akcja przeałydiow*.,
$s4*w, Tvv. aaat)’. v,3r. 

,  wied. ptf Itifl *Ss.
,  tedliiii. pota. po 10C di'.

L i a t y  z a s t a w n e
(ZA 100 Xł.)

Bodenered. aiig. da tor. 4 pr. w.
,  ipłac. w881at 6 pr. w*. 

G«ł. Tow.kred. !tiem.4ipr. w. a. 
- ,  .  .  6 pr. w. a.

Galie, oaiik hipot. 6 pręt. w. % 
,  ZaU. kr. wJoio. 6 pr. ,  

Towar*. krM. miejukj . e pret. 
Btuik nar. anstr. m. k. (t pr. .

# * m W.». ib* a ,

Obligacje p ie r w s s w is tw *
'kol. za 100 sł.)

Aibreobta po 300 d r. b praw
100 ałr.............................

AUSidakfc po 200 d r. 5 p: et.
gr.-flW. w. a. . .

Osiłka * 300 *łr. 5 pr. w. w. ». 
SliWsty po 6 pr. sr. w. o. . .

,  asa. 1862 6 pret. . .
B em. 1870 3 ,  . .

ein. 1872 5 g . , 
Ferdynanda pół. S pret. m. k.

,  ,  6 ,  w.*,
a 5 ,  aribr.

GaJL, K  L. 300 d r. 6 pr. er. w. a.
.  U. am. 6 pret. . .
,  m .am . 1871 800 .
.  IV. 4Cn.a300d.5rr. 

Iiw w . Cseen. Tanu L ew. 13^

płacą żąda. płacą żąda
złr. w. a. złr. w. a.

Lwcw. Caera. Ja K .I l . s a .  1897
1*50 ńt, 6 prct. mfot. w. a. 79 75 80 25

------ ------ Ł u p * . Cwsaa; Jas. m .  asa. 13S5
------- ------ SOO a ł r : ł  pr.nrabr, v. a. . 

L-wow. Csor. JaBe.IV. oni. 187®
71 — 7150

------- — —
300 *łr. S prot. erebr. r .s  

Eudolfa po 800 d r .  w. a. 6 prot.
— — *■"*" ---

arebr. W. a . ...................... ------ 78 —

108 60
Bndołfo om. 1869 po 800 sir. R

108 — prot. arebr. w, a. . . . ------ 74 50
92 60 9 3 - Rudolfa em. 1872 po 800 sh . 6
79 60 ------ p ret. erebr. v . . . . ------- 73 50
8540 86 80 SicdmiogrodzlGrd na 800 fil?.

655089 60 90 — 5 pręt. . . . . . . 65 —
88 — 8 9 -
90 — ------ P u p ia r y  lo t e r y j c e

9785 9 8 - ( s z tu k a ) ,

Z akład kredytow y d la  bac.dhi
163 25

_i
i przem ysłu . . . . . 16376

K lary po 40 złr. m. k . . . . 28 75 29 50
K eghm eh po 10 złr. m, k. . . 14 — 14 60

c « _ 68 50 k r  owaka po 2C złr. . . . 14 75 16 25
D O Paiffy po 40 złr. m. k . . . . 

Rudolfa po 10 sir. m. V. . ,
27 50 28 —

6 8 - 6826
15 — 1 6 -

Kj. Sitlfii po 40 złr. m. k. 88 25 38 75
9150
9 1_ 9 2 -  

9 2 -  
8 4 -  
88 50 

102 75

St. Genoie po 40 alr. m. Ł. . 34 — 36 -
S^rdaławoweks (pciyoska)

83 — 20 złr. w. a ........................... 19 50 20 50
W t-Jdstein po 20 sir. m. k . . 22 75 2325

102 25 Windbehgr&ta po 30 złr. m. k. 28 50 29 —
96 50 

10526
9660 

105 75 ( D s w ia y  Sm iesiffCśraia.)

101 26 101 76 Berlin 100 mark. . . . . 67 05 57 20
99 40 99 80 FranltfnrtlO O m ark . . 57 05 57 20
97 50 98 50 Br-iobD.Tg 100 m ark . . . . 6705 57 20
------ ------ Londyn 100 fant. ess irl. . . 11696 117 30

■ 't t j ł l f fB w ik ś w  . . , 4665 4660
78 25 78 60
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GOSPODARZ
.samniiitny, w średnim wieku . Rlnbnie po­
lecimy, posiukiije oddowii dniej posady. 
Zapytania pod lit. L. L. post. ro it. Brody.
3358 3 -  3

G a r s e Ę n ik
praktycznie i tooretycinie wykształcony, 
od 1 ilknnastii lat •;, powodzeniom pracu­
jący  w t) m zawodzie w ks. Krak wskiem | 
szuka li mieszczenia. Adres A. B post. 
rest. BRODY. 3354 3 3

W 3 o szu k n je  się do wynajęcia lokalnośei 
'majSiccj d w u  p o k o j e  *  k u c h -  

p i « ,  p i w n i e *  i  z  s t a j n i e  n a  lO  
k r ó w  r.e składem na. paszę Zgłoszenia 
przyjmują się pod literami JT. C 
krament .k . Nr. 4.

ulica 8»
.33-3 1 - 3

iiót zębów ££?» «T Miski sta«
nI .IT Q N “

UŁjdeituwy • 
łrw»!« i F.Atyel 

aj ary oki; 
nawet iw lyek wyjmdkatfc. (f»lj 
£ a de. u Juny uie tHcklkuje ir.*d->li 

*'iA. 4U i ri*» *1. — We Lwu wie u aptece  P .  HI  
U W  iśti-yjti aptece 'L. Urajrowskie^o.

iao  t>— 6

ł f mV
Duia 3 0 . w r z e ś n i a  b. r. o go ­

dzinie 10. przed południem w S t u k n i e  
u W. W ładysław a Janickiego odbędzie 
się przez _ publiczna licytację sprzedaż 
stokilkadziesiąt Sztuk inw entarza żywego 
jako  to : krów, jałownika* bubaji i jkoai 
cugowycli, tudzież zboża w snopie — o 
czem chęć kupna mających niaiejszem h- 
wiadamia się. 3372 2—2

Dnie 1. patdzierniba br. 
rozpoczyna się nauki w 
wyższej szkole żeńskiej w 
kokain staraniem Zarządu  
oddziałowego Towarzystwa 
pedagogicznego utworzonej.

Warunki przyjęcia:
1. nkańcpwta 3- |ip » a  azkoły ludowej.
2. wpisowe 2 z łr ^ jr .  a.,.. J
3. opłata miesięczna 6. złr. w. a. na 

pokrycie kosztów ntrzymania tej szkoły.
Zapisy przyjmuje Dyrekcja szkóly w y­

działowej w Sokalu już od 15 września 1878.
Zarząd oddziałowy Towarzystwa peda­

gogicznego wzywa zatem P. T. Rodziców 
i Opiekunów ażeby do zapisu'Bity<jk córek; 
a względnie pupilek' wcześńie ^przystąpili, 
gdyż przed otwarciem Bzkoły potrzebną 
jes t pewność iż będzie najmniej 20 uczennic.

Gdyby się 20 uczennic nie zebrało i 
szkoła otw artą być niemogła, to  wszelkie 
przedtem poczynione wpłaty, zostaną zwró­
cone. 3978 1—3

Z  Zamądu oddziałowego Totoare. 
pedagogicznego w Sokalu dnia l9go 

września 1878.
Sekretarz Prezes

K a l i c i ń s k i .  K r a u s .

Dla pp posłów
Mieszkanie umeblowane do najęcia 

ul. SyksłuMba Nr. 82 na dole... 3 ifiO

O f f r t u l t t i l i ,
uzdolniony w swym zawodzie, zaopatrzo­
ny w dostatęczno świadectwa żonaty, 
poszukuje posady. Adres W. FROŃ, po 

 I J  —  --------czta GLINIANY. 3349 3 —3

Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
w e  L w o w i e ,

poleca następujące środki jako doskonale 
i w ypróbowane:

P o m a d a  A l c a l o i d e  przeciw wy­
padaniu włosów. Cen a sło ika 6 0  ct. w, a. 

W o d a  K o t o ń s k a  w łasnego wyro­
bu, wyborna. Gena dużej flaszki 6 0  
ceutJ w. a.

W o d a  K o t o ń s k a  J .  lv. F arina  ory­
g inalna. F laszki po 50  ct. i po 1 ?,lr. 

P u d e r  r y ż o w y  wyrobu własnego, 
tudzież prawdziwy francuski. 

P e r f u m y  f r a n e n s k i e ,  najdosko 
nals/.e, w butelkach po 5 0  -cent. i po 
1 zlć. w,' a. 2847 11 'i

Państwo Busk
sprzedaje

Prosięta
czystej rasy Yorkshire i Berkshire, zgło­
sić. się do Zarządu pałacu w Busku stacja 
kolej Krasne. 3366 2—3

Dr. Karol Stromenger
o t w o r z y ł

kancelarję adwokacką
W E LW OW IE 

przy u l .  K a r o l a  I . u d w i k a  1. S .
3320 na II. piętrze. 3—10

FLASZKI
na wino piwo itd.

d r e z d e ń s k i e
utrzym uje na  składzie

i Arnold Werner
W  Lwowie.

Znakomite powodzenie

Naoczycielka
ud/.iclajijeA' 'jc/.yków obcych, muzyki 
p rti dniidtfiw podług śysteuiu szkolnego, 
poszukuje umieszczenia on '■‘.-ii do pilni 
nok wyż j lat dziesięciu BI żrzs >-iud ■ 
mość przez listy frankowane X. Z. w Ad 
miniatracji „Ga/.. N aród.“ 3ó79 1 — 3

B u h a j k i
cz< i wonosrokuto Bernrry, półtoraroczne, 
! '(na  sztuki od 8(1 (lo 120 zł. także

I Ł a r a n y
auąiehkiu  czystej krwi 
Leno/a sti r roczno i dwu 
letnio. Donn sztuki od 

25 do 40 zł. Tudzież świnki angielskie 
czystej krwi Essox są na sprzedaż w 
ŁUCE MALEJ poczta T.arnoruda Ignacy 
Zabiolski 3382 1—3

Z dniem 15. września
otwartą została

t r  K t ł b u s z f / .
Sprzedaż hurtowna i częściowa; 
próbki i ceny na żądanie bez­
płatnie przesyłane. Łaskawe za­
mówienia adresować do Zarządu 
dystylarni w Libuszy poczta 
Biecz. 3374 1 3

g£gL, ^  a j  p r z e d n i e j s z e  k u r a c y j n e  ^ 8

i n o  T (* ą a  f o s l a w s k i B
otrzymuje, codziennie Świeże  i rozsyła najstaranniej w oryginalnych koszykach 6 do 
7  kilogramów, zaś w niniejszych ilościach w pudełkach, również i różne świeże owoce deserowe

Wh a n ”l i J S i t .  H a r k i e w i c z a
w e L w ow ie  
w r y n k u  I. 4 2

• • • • » •  • • • • • • • • • • •  •  •  •

•  P rz e c iw , w v łv s ie n iu  s ło w y ,  2/419 ’ ^
«

i
«  
%

% 
«

Przeciw wyłysieniu głowy,
siwiznie i tworKmiiu *i6 łupieży,  przydaje  s \ e w a , U a g  eodKiennie 
nadchodzących świadectw  i l is tów  dziękczynnych jedynie x wyłącznic

Ole lek tanin ow y dr, M oras,
Działanie te ro  ie«t faktycznie  zadz iw ia jące ,  g d jz  nielylk.. ze 

usuwa wszys tkie  wyżej wymienione slabosei, lecz j ,  goź_ wzmacnia ­
jące  substancje  uożywne, które we.lłuif zasa.1 nuiiejętnosc, włosom 
koniecznie aa potrzebne , przywracaj:* każde włosy chorob tu e  to  
nowego życia i przyczyniają  nie zdumiewająco do porostu włos o w.

Te doniosła akateczność'  s tw ierdza  niezliczona ilosc świadectw. 
Miedzy inne.ni ’ i następu ja, e: I jft oddaję o ł . jkow i  taumowemu, w y­

rabianemu przez dr.  Moras na leżna pochwałę, gdyż takowy nietylko ze zapooieg wypa­
daniu włosów i tworzeniu sie łupieżu, lecz sp raw i ł  mi mocny porost włosow.

Wiedeń. * f A n d r a s s y
Wie lorakie środki nie były w s łan ie  wyleczyć w looow moich od w y p a d an ia , az za  

ula mego lekarza zaczalem używać olejek laninowy dr .  Moras, który w kroł. im za. ie 
ieżył mię z tej choroby. Stosownie do zasługi oddaje publicznie Ir mu prepara towi n:i-

porada
wyleczył mię z tej choroby. __   „
leżoa pochwałę a wynalazcy na jżywsze podziękowanie.

P raga  10. lutego 1877.
Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 guld. we L w o  w i e  

srebrnym orłem, przy ulicy Krakowskie j.  Należy wyraźnie 
dr. Moras."

fcyę.udać

K i n s k y. ^
l l u c k e r a ,  apt.  pod ^  
„Olejku tan i no w egu ^

L . 39(10/1878

, 2695 9-78

Mączka ryżoWA
prżygbtunana z Bizmutem

dla tego to działa szczęśliwie na akórę 
n l e d n s t r z e i o n a  p r z y s t a j e  d *

. c i a ł a ,  nadaje

cerze św ieżość n a tu ra ln ą
CH. FAY

Magazyn Perfum w Paryeu 
9. na ulicy de la Paix, 9.

Dostać można w m agazynach galanter. 
pp. K am ila Strzyiow skiego, Leona Fein- 
tncha, K. B syera  i Leona, w składzie  K. 
M ikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T . Golichowskiego.

7 
U

płamezkapuM
ciemno brunatno - siwego ko lo ru , lekkie, 

z najlepszej styryjskiej wełny owczej. 
Dla tnrystów z kapuzą po 7 al.
Do podróży lub polow ania zł. 10.50.

‘  .  12
w ełny zł. 16. 

paleto’ modny 10 zł.
Damskie meużykowy eleganckie 12 zł.

Wszelkie gatunki nieprzemakalnych 
burek i materii guuiowej th metry po  ce­
nach najtańszych.

Listowne zamówienia załatw iają się 
w raz  za zaliczeniem 2742 5 - 6

Johann Griinzberg,
Tuchwaarenhandlnng w C ł r a c ,  Styrja.

ObwieszczeDie.
Miasto Zator wydziersawia swe pra­

wo propinacyjne na trzy lata t. j:  na 
czas od Igo stycznia 1879 do końca 
grudnia 1881 z umieszczeniem tej w do­
mu gmlanym, nabytym -pod Nr. 49/20 
wyłącznie na prowincją i 1 wygodnemi 
obszernemi piwnicami. Cena wywołania 
rocznego czynszu wynosi 3.812 iłr. wa. 
Oferty pisemne podług przepisu sporzą­
dzone, w wa4jum 10°/o odpowiednie zao­
patrzone, będą i przed terminem 2go 
października 1878 przyjęte wrazifl nie­
udani* się w tym dniu licytacji, będzie 
druga 30go października, a ostatecznie 
13go listopada b. r. przeprowadzoną.

Nadmienia sie, łe przez nowo od­
budowany gościniec krajowy 8usko-Za 
torski ku połączeniu z gościńcem c. k. 
wojskowem z Podgórza ku Oświęcimiu i 
kolei do Wiednia, Prus i Krakowa etc. 
ruch pasażerów bardzo wiele dobrobyt 
tej dzieraawy podniósł.

Vartraki dalsze w urzędzie gmin- 
uym są do przejrzenia . w godzinach 
urzędowych. 3377 1 3

Zator dnia 16 września 1878. 
Burmistrz Jeeietski.

Nu mocy upoważnienia Wydzia­
łu krajowego z dnia 10g«> wrześ 
uia 1878 1. 45178 rozpisuje się 
konkurs na posadę lekarza zakła­
du dla umysłowo chorych na Kul- 
parkowie oddziału kobiet.
Lekarz jest urzędnikiem zakładu.

Ustanowa służby krajowej tu ­
dzież § 4 i 9 uchwały S^jmu z dnia 
3go stycznia 1874 stosują się do 
niego o ile s ta tu t zakładu uchwa 
lony przez sejm na dniu Ż5 maj? 
1875 nierozporządza inaczej.

Lekarz obowiązany jest miesz 
kać w zakładzie.

Lekarzowi wolno poza obrę 
bem zakładu wykonywać praktykę 
lekarską tylko o tyle o ile jego 
obowiązkowa służba w zakładzie 
przezto nieucierpi, natomiast nie 
wolno mn zakładać i utrzymywać 
prywatnych zakładów dla umysłowo 
chorych lub przyjmywać obowiązki 
lekarskie w podobnych zakładach.

Pobory z posadą lekarza połą­
czone są następujące:

a) płaca roczna 1000 złr.
b) pomieszkauie z opałem
C) W ik t 3363 2 —3
d) dodatek pięcioletni 150 złr. 
Kandydat na poWyższą posa­

dę powołany otrzyma nominację 
stałą dopiero po upływie roku i to 
w tym tylko razie jeżeli w ciągu pro 
wizorycznej' służby rocznej wszel­
kim warunkom służby odpowie.

Kandydat winien w swoim po­
daniu z imieścić krótki opis życia, 
dołączyć metrykę urodzenia i dy­
plom doktora medycyny, wykazać 
się z dotychczasowego zatrudnię 
nią, tudzież złożyć dowody z ogól­
nego i szczegółowego uzdolnienia 
do posady, o którą się nbiega, nad 
to wykazać czy nie jest w jakim 
stopniu spokrewniony lub spowino­
wacony z dyrektorem zakładu.

Podania wnosić należy po dzień 
lO g o  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 8  do 
Dyrekcji zakładu- na Kulparkowie 
bezpośrednió, lnb jeżeli kandydat 
już obecnie zostaje w służbie pu­
blicznej przez swoją władzę prze­
łożoną.

Z D y r e k c j i  Z a k ła d u  
k ra jo w e g o  d la  u m y s ło w o  

c h o ry c h .
Kulparków dnia 17 września 1878

Pierwsza austrjacka c. k. nprss.

Fabryka m e b l i  żelaznych
Spadkobierców  Aug. K itschelta .

c. k. dostawcy nadwornego 2937
we Wiedniu, K arn tnerstrasse  N r. 46 Ifeinrichshof. 

a g ? " Ilustrowane cenniki franko.
Skład we LWOWIE u ED. GEBHARDTA.

J F I u r s c h e i m a
patentowane młynki do śrutowania paszy i gniotowniki,

ftiiu on e ceny: Nr. i .a  * ząbkowatem u kolam i i korbą,
fcwyeaijue hartowane i Malowane* waley,

H-Atuka 17 tl. 50 ct, 10 ił. 50 ct. 24 et. 50 ct.
Nr, 2 Kciuka ^0 „ —■ „ 45 „ — „ 50 H — m

jeżeli t rurh łkoieui (Sehwungrad) 5 a). omuIiuo.
W skutek  zrobionych w  prnktyce doświadczeń, poczyniono w i d i *

rakie  ulepszenia w nowazycb młynkiich. a lo sauiu o wiele mocoiej&aą 
skrzynkę (przezeo wielkość  Nr 1. zupełnie  odpada) ząbkowate  kółka z a ­
miast zwyczajnych t. lanego żelaza, a przy stalowych nmazynaeli walcowa­
tych, arzadzouo ukośne zamiast prostego wyżłobienia, które powodują o 
wielo więksr.a wydatneść.

L e h m a n n  A  L e y e r ,  we Wiedniu I. Elisnbethstrasso 15.

T a n i o  i w  w ie lk im  w y b o r z e
I
a

| Ciągnienie ju ż  1, p a źd zie rn ik a ,
■ Promesy na losy wiedeńskie g

I t,A O n ) P\f\ Af 1 1'jłomnol ■ "

s

po 2 zł. 50 ct. i stempel.

Promesy na losy kredytowe
po 4 zł. 50 ct. i stempel.

O b ie  r a z e m  t y l k o  6  z ł .  5 0  e t. i  s t e m p e l .

Główna wygrana zł 400 OOO
W a ch sle rg e sch a ft d e r A d m in istra tio n

M E H C I J B
Ch. (.'ohn.

w e W IE D N IU  
W ollze ile  13.

w e W IED N IU  
Wollzeile 13.

23' 5 5 - 8

Kantor wpuiiij
c. h. upreyw. ga'.ic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  s p rz e d a je  

w szystk ie efekta  1 monety
ood warankanu najprzyfitępniejBzerai.

« #1.  l i lS T W  h ip o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. S53, 
i £ i\w. poet. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte, do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupiłarnych, kaucyj aałżeńakioh wojsko­
wych. aa kaucje służbowe i wadia są rt tymże aanturz® do nabicia

m U t Wszystkie polecenia z prowincji wyk-nu ją się boiwłocsaie
po kursie dziennym, bez doliczenia prowiSji- 2943 29 ?
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Fiór.i Hinlowo i g(;s*e' Bączki do piór 
iniy, kaniliintwy, niuldeaki i zielony.

W szelkie rek w izy ta szkolne
j a k o  t o :

Papier dn pisania i rysunków, 
i kredek. A tram ent do pisania
Kaihniiirzri roziuailngn gatunku, lieiszeigi ieyrk le  szwajcarskie i ber­
lińskie. Rysownice ■/. drrewa suchego wielkie i mole. Trójkąty i linje 
rozmaitego rodzaju. Radyrki i guuiielastyki. Kredki kolorowe i czarne. 
Miary metryczne. Scyzoryki. Piórniki. Szl.ła matowo Muszle porce­
lanowe. Pędzle v  rozmaitych gatunkach Farby A u rei tera i francu­
skie. Tabliczki papierowe i kamienne. Torldci m  książki z. płótna i 

ceraty dl* panienek i < hlo] c.'>.v,
dostać można tanio i w wielkim wyborze w handlu

SI. Wai< owicza
we LW OW IE ulica HALICKA 1. 7.

także: papiery listowe i z najmodniejszemi monogramami. Bilety wi­
zytowe litogrufowane i szybko prasowano. Papierki cygaretowe. 
Ramki. Książki do modlenia. Albumy, Portmonetki. Tytonierki, P er­

fumy, Mydła, prawdziwe wody koloAskie. i inne galnnterje. 
Z am ó w ien ia  na p ro w in c je  w y konu ją  s ie  sp ieszn ie  i a k u r a tu ie .

3255 U —?

T a u i o  i  w  w i e lk i m  w y b o r z ć

4  
»
5

4

?
o»■<
tf

4
y
er
e
►*M
®

I

dyne

Szprycowanio 
b y g i e n i c z n  e 

niezawodnej 
kutocznośoi za­

pobiegające je-
. . .  , nych innych lekarstw . Znajduje się we w szystkich ap te ­

kach na kuli ziem skiej; w Paryżu u p. .T. Ferro, aptekarza 102 u licaR ichelieu ; wa 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Z. Kiickera, w Krakowie Trauczyńskiego i’ Re-
lyka, w Uzernioweach Golichowskiego. 2686 38__ 52

Paryzkie i wiedeńskie meble
b a rd z o  e le g a n c k ie , t rw a łe  i t a n ie .

JT. G ,  4 *  Mj , F r a n k i ' 9 stolarz i tapicer,
magazyn założony r. 1S35, odznaczony 10 medalami, 

w e W ie d n iu , L e o p o ld s ta d t, O bere  D o n sn a tra n n e  N r. 91.
obok Schóllerhof. i

^  Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 2804 1 1 —52 a

• • • • • • • • • • • • • • • • •  • • • • • • •  M t »  • • • • « • « • • •

8 t a r e  w ę g i e r s k i e  w in a  n a t u r a l n e  z p iw n ic  J a n a  b r .  K a r g  
w  M o d e r n  p o d  P r e s z b n r g i e m  w e  W ę g rz e c h .

Bozpośrednio do nabycia. W ysyłki za zaliozaniem.
(We flaszkach po pół miary starej.)

8taro białe wino natur, deserowe (słodkie) . . . 80 ct
n „ n w y t r a w n e ..................................................................55
„ „ n stołowe I. ) to samo w . . 42 „
.  n u i» II- ) beozkaćh . . 38 ’

czerwone ś » ) . 45
Z flaszkami w skrzynkach po 6, 12, 2 .  flaszek dobrze opakowane”

W b e c z k a c h :
Stare białe uatur. wino stołowe I ) to  samo we 29 ct. litr-

„ n n « II. ) flaszkach . . 26 „ „
» H I. . . . 24 l

czerwone „ „ t o  samo we flaszk. . . .  30

16, 20, 22
7. 1876 r białe wino do wyszynku . . . . .  22
z 1877 r. „ „ „ „ I .  II . III.

w boczkach po 25, 50, 100 litr czyste.
Beczki i flaszki po cenie domowej najtaniej policzone.

*1 z wodą dobre do picia. 2769 3 3

ę
wef«. jik rJWn

A rsen ian  z ło ta
§s p o tę g o w a l i} ,  D oktora A ddison.

f)rogoceBn® f* lefcuro^wfG |JiDtyw^ra«ając« a lfy , będące  
w yn ik iem  p o łą c ien ia  dwóch środ ków  k ero iczn ycb , zw y c ię /.-  
ki^ .od dtią ływ a ąreeeam nneafi? i  eiordftńm  ay item n  * o er w o -  

. . . . . .  jTnrniet p reeciw  ch o fa b o *  w ynikającym  > w y n is s e s e o ia  k rw i. D z ięk i i w r n  w |» -
K o i c i t a  w zm acniającym  i K j M t s i i  d n a ł u i a | i m i o  ma ono lo b l^ Y Ó ttn tg o  ilek ro ć  cho'dsi 

•  aaradaenie w yeieńcaen iom  orfan izm u  i s ła b o śc io m  pochodzącym, t n ie c e y s to sc i k rw i.
SpotęgO W ailJ apsonłail s ł o t a  rarfaiwAiiym b yć  może chorem n n ie  in aczej ja k  

aa prsopiaom  lek arza , każda ^ ran atka zaw iera  iw  sob ie  ś o iś lo  jed en , i^ ilifram  a rsen itu u .
A pteka p . C ł© lin  « 38 , u l, R ocheckonart P a r is . P r zesy łk a  franco. D ostać  mp^ną 

w e L w o w ie  w  aptokach pp, M ikolascha i R nckera, w C zeroiow cach  u G o licb o w sk ie fo , w  
Drohobyczu a D obrzynieckiego. I

Ciągnienie serji 
1. gradnia 1878

Ciągnienie lesn 
1. m arca 1879K a ż d y  c. k. austr,

Łos k r, 1839 (RolszrlflflWSH los)
m u s i w  t y in  o s ta tn ie r a  c i ą g n ie n iu  b e z w a r u n k o w o  w y g r a ć .  S p r z e d a je m y  lo s y  

o r y g in a ln e  z a  g o t ó w k ę  p o d łu g  k u r su  d z ie n n e g o  lu b  t e ż

udziałowe losy  W rozmaitych kwotach

1 piąta losn na 
] połowa „ „
1 czwarta „ „
1 dziesiąta losu „ 
1 dwudziesta losu

10 po zł. 2 0 .-
10 V n n 10.—

8, £ n n 7.—
s i n u 3—
6 u n n 2.20

a !

1 piąta losu na lOpo
1 połowa „ „ 9 »
1 czwarta „ „ 9 „
1 d z ie s i ą t a  lo s u  ,  7  ,
1 d w u d z ie s t a  „ „ 7  „

Po wypłaceniu pierwszej raty  ostęplowany dokument 
i numerem będzie przesłany odwrotną pocztą.

Dom M3 S S T . t U T k * U w y  „ M E R C U R ‘ %
S. Politzer

z ł .  1 1 .5 0  
6 —
4.10
2.10 
1 .2 5

opatrzony sorją 
276ż 10 12

Akademia dla handlu i przemysłu w Grącu
rozpoczyna d. 16. września br. swój szesnasty rok szkolny.

Zakład, który się składa z dwóch szkół fachowych: k u p i e c k i e j  i  
k u p i e c k o - p r z e m y s ł o w e j ,  stara się o wyborno, teoretyczne i prakty­
czne wykształcenie uczniów i n u  w tym  celu do dyspozycji kantoa wzorowy 
(Muster-Gomptoir), laboratorjum chemiczne i w arstat mechaniczny.

A b s o l w c u c l  akademji mają prawo do jednorocznej służby ochotni­
czej w wojsku, jeżeli przed swojem wstąpieniem do zakładu ukończyli z po­
wodzeniem gimnazjum niższe lub niższą szkołę realną. Dla uczniów którym 
brak tego przygotowania, istnieje bezpłatny kurs przygotowawczy do egza­
minu na ochotników.

Praktyczną naukę dla mechaników i maszynistów udziela się oBobno w 
mechanicznym warstacie zakładu. 2821, 9 9

Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. udziela 
informacji i obszernych prospektów dyrekcja ak .deraji dla handlu i przemy­
słu w Gracu. I > r .  A l w e n s ,  dyrektor.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman.

Handel papieru
E dw arda  Boichan

we Wiedniu, Stadt Jasomiryoitslrasse Nr. 6. 
poleca swój najlepiej urządzony skład wszelkich do tego zawodu należących ar 
tykułów  po cenach najtańszych. Przyjmuje nakład wszelkioiro rodzaju druków 
worków papierowych i kopert listowych własnego wyrpbu.

ui i' 7ii'»inwifinił’ńF-:-'r v~~ifóifiiTyilSfliwaMiKiwiwiiiiif~inM wnTrAnTTrrnmt̂  ̂ r traiii i7KilSw~ri

Odpowiedńalay radaktor Jas Dobrdtóaii Z Lakstriu ttćHu«ty Marodowej(< pod zarządem A Skeila.

B u d ap est ,  D o r o t h e a g a s s e  Mr. 12.
Na prowincji firmy 1 ajenci mogą otrzymać zastępstwo.

2806 3—3

12120827


